
f l Z H I E  WARSZAWSKI
Nr. 277. N iedziela , 4  f i 6 ' Grudnia. 1866 r.

Wychodzi codz;ennie, oprócz dni następujących, po Świętach uroczystych i Niedzie- 
sch. — Prenumerata w biurze,Dyrekcji, ulica Miodowa Nr. 487 i Kantorach.— Ob­

wieszczenia przyjmują się za oplata od wiersza druku: za, 1-krotne obwieszczenie 7 ) ~ 1,.
kop. 6, za 2- krotne kop. 9, za 3-krotne kop. 12 —Artykuły nadsyłane do zamieszcza- J M ) li
nia w Dzienniku nic zwracają się .- t le  wszystkiem co dotyczę Dziennika, należy

odnosić się wprost do Dyrekcji obu Dzienników Warszawskich. 0

9•J.

Prenumerata w  Warszawie rocznie rs. 8. — Półrocznie rs. 4 . — K w arta ln ie  , ,  o 
Miesięcznie kop. fi7, — Bez odnoszenia w biurze Dyrekcji prenumerata me ńrzri
cznTe Lęo 7 ^ mev * * * ? * * ?  kep- 5- . - >  odnoszenie do domu o p ł^ a  sie S  czme kop. — Kaprowincji na stacjach Pocztowych w Królestwie i Cesarstwie 

Bocznie rs. 9 kop. 20 . Półrocznie rs. 4 kop.60 .' Kwartalnie rs 2 kop 30 
Miesięcznie kop. 80.

w roku przyszłym będzie wychodził w edług legoż samego jak dotąd 
ij cenie, a mianowicie: c

D Z IE N N IK  W A R S Z A W S K I  
programu, w tymże form-cie i po te jże  samej

W  W arszaw ie , z roznoszen iem : rocznie rs. 8 kop. 60; -  półrocznie rs. 4 kop. 30; -  kwartalnie rs 9 
kop . 1o; — miesięczine kop. 7*2. 1 ’ ,8‘ -

N a s ta w a c h  pocztowych w  K ró les tw ie  i w kani orach pocztowych w Cesarstw ie z p rzesy łk a :  rocznie 
rs. 9 kop. 20; ~  półrocznie rs. 4 kop. 60; — kwartalnie rs. 2 kop. 30 1 ocznie

Num er pojedynczy w W arszaw ie  bez odnoszenia lub p rzesy łk i kosztu je  kop 5
Obok tego, dla dogodności publiczności, będzie można prenumerować DZIENNIE WARSZAWSKI na stadach nnczt.n 

W J V  K r o k w ie 1 CesarÎ V ml ef ifcznie P° H  80- ,Prf™ e r a ta  ta, przyjmuje się tylko od l - »  każdelo mLiacaPragnący  odhierarc D Z IE N N IK , pocztą w kopertach 
półrocznie rs. 2, kwartalnie rsr. 1, zaś w cesarstw 
miesięcznie kop. 7.

Prenum erata w W arszaw ie  
skicli, przy

Prosimy 
snym zapisom.
pisyw ać się na miejscowych stacjach pocztowych lub urzędach pocztowych

6U. rrennmerata ta, przyjmuje się tylko od 1-go każdego miesiaca
opeptach, dopłacają oprocz tego w k ró lestw ie : rocznie rs r  4 
ie: rocznie kop. 80, półrocznie kop. 40, kw artalnie kop 2 (f

Z a granicą można prenumerować D Z IE N N IK  W A R S Z A W S K I :
W  Prusach — w e w szystk ich  urzędach pocztowych po cenie 12 tal., 24 srgr. rocznie
W  państwach należących do zw iązku  pocztowego n ie m ie c k ie g o ,- ta k ż e  \xe  wszystkich urzędach noc/to 

w ych po cenie 15 tal. 11 srgr. , v 1 ,A1U
■m ■«. 04 • • • • T ’WT’1'

V  7  l'u*reuniciw'em p. eou .ii w 1 'a ryzu  K o m is a n ta  gazet, Jub urzędów pocztowych nruskichW Kolonji i Saarbrucken. ■< ih u sm i-u
O bok tego, można otrzymywać D Z IE N N IK  W A R S Z A W S K I  w prost z W arszaw y  nodonaska c o n ta in .  h*

Berlina, Poznania, W iednia, K rakow a, Lwowa, Drezna, Monaclijum po kop. 2 od pojedyncze4> numeru- do
Paryża. Florencji, Neapolu po kop. 5; d:> Z udchu  po kop. 6. 1 >Jcu>vncze»° nom em , do

S P I S  R Z E C Z Y
DZIAŁ URZĘD OW Y . — Zarząd drogi żelaznej kon 

nej.— M agistrat m. W arszawy.
DZIAŁ NIEURZKDOWY’.— W a r s z a w a .— Prze- |

d ą d  polityczny.— V ! dOEtOŁG■ teiegr&ii i.-iie.  Nabo- j
żeństwo żałobne.— Sprawa grecko-unicka.— Wieczór w j 
klubie ruskim .— Dorn Epst.jna. — Handel produktami i 
z ziarna. — K ronika prowincjom Ina.— W ypadek. -- Win- j 
domości dworskie. — Sekretarz stanu Milutin. —  Pomnik i 
w Tyflisie.— A m e r y k a .  F lo ta amerykańska. — A u - i

.....P!ł”0mf C.“!.k..h,os»odara RT-mji w Konstan

■ S) Z  ! A Ł  N I E  m i Z Ę D  O W Y

ty n o p o lu , k fi.S tirb -jy , w y jed n a ł now e d la  k s ię s tw  
i n a d d u n a jsk ia h  u s tęp s tw a , ja k o  to  p raw o  b ic ia  
j m onety , n iezależność poczt i u ła tw ie n ia  w o p ła ­

cie h a  aczu. D ziennik i w iedeńsk ie  p rzy zn a ją ,
j ze  se n a to r  se rb sk i M uranow icz  zna jd u je  się w 
i ! edniU z  mis.i%i a le . n ie  p o d a ją  je szcze  je j  re -

ZUltcltU.

m a r s z a w a ,  
clsa ia  3  G r u d x i 'a .

D zienn ik i b e rliń sk ie , b ru k se lsk ie , p a ry zk ie  i j Z w racam y  uw agę  czy te ln ików  naszych  na za
s t r j a .  Baśnie -Układy. -  Kwestja meksykańska; po lo n d y ń sk ie , sp ó źn iły  się, ja k  się zdaje , z pow o- i m ieszczone poniżę] k o re sp o n d en c ie  z e °  r 
k ó j .-K o n f is k a ta . - T o g e n b u r g . - F r a n c ja .  Hr.-de Sar- j d u  śniegów  o 12 godzin , a  n a jw ażn ie jszą  z p rz y - 1 Z u ric h u  i P a ry ż a  
tiges. K w esta  rnekeykans-a. M e k y k .  D ziałania ! n ie ,io n y ch  p rzez  n ie  w iadom ości, j e s t  now a ‘ —------------------------
wojenne. — Rozdwojenie, —r FTUS . Kwestia szlezwi ! __; „• J .
c k m -  Rewizja -  K o re s p o n d e n c je  ze Lwowa. Z u r i - ! /  J.aT odpow iedzi o jca sw. n a  przem ow ę je n e -  j W ia d o m o ś c i  te le g ra f ló z ń e .
cbu i Paryża. —  Ś r e d n ie  z a k ł a d y  n a u k o w e  w  ™  M ontebe lló - Z te j odpow iedzi okazu je  się, i * P d ty i, 12  grudn ia . Podług gazet tu ieFzveh
k r ó l .  p o ls k .  (I; dok.)— R o z m a i to ś c i .  ; że  p ap ież  n iezm ienn ie  id en ty fik u je  u trz y m a n ie  I odpowiedź PaPie?a na mowę pożegnalną jenerała

P R Z E W O D N IK  W A R SZ A W S K I.— Muzeum annto- : św ieckiej w ładzy  z godnością  p a p ie z tw a , a  w u- j Montebello brzmi dosłownie jak  następuje: „Moje
m ic zn e .- 'T y d z ie ń  targowy. -  Nowy skład m aterjałów  | czyn ien iu  R zym u s to licą  W ło ch , u p a tru je  zw y- 1 „ Ł  » 0 0prk » K n wasze8° wymarszu, u-

I . . . - - - - - - - 1 — i :  w r -  . . . . .  ' J .  I U d j ę  - * ę  w s i o u  w a s ,  a ż e b y  was pożegnać. S z t a n d a rpiśmiennych Funka, i t. d.

D Z IA Ł  U R ZĘD O W Y

cięz tw o  rew olucji, 
yyidać,

W szelako
stoli-

;owego
z przem ow y te j  | wasz, który opuścił’Francję, ażeby bronić p raw "

! co t  • ♦ PaP! f Z mei Zfim ierza opuscić  R zy m ut j °y apostolskiej i osoby namiestnika C hrystusow cu
I co te z  p o tw ie rd za  te leg ram  z F lo ren c ji, rów nie j na zegnany był, przy  odejściu do Rzymu, ż . -  
ja k  i ro zp o rząd zen ia  rzym sk iego  p ro - m id s t r a  c*eniami całego judu. Żywię życzenie, ażebyście przy 

j w przedm iocie  d y z lokac ji w ojsk. • wąszym powrocie, powitani zostali teiniż błogosła-
M on ito r  f ra n n iz H  nn i • ' • a ' •  w  j wmnstwy, lecz nie jestem  o tem tak przekonany, jak-J io m to i  jra n c u z k i p o d a je  w iadom ości z M e- j bym sobie tego życzył. Ze wszech stron donoszą mi
\  KU S ie S U l^ C B  (i()  O A Vi 111 l - 4 A.!-- I 'IM w i p m i  Ctb fvn rrtrro     i ■ . ł

W a r s z a w a ,  
cisi i .i: 3  G r u d n i a .

Z a r z ą d  d rog i  zclaznpj Icomt ej w  1 1  e r  statui  c,  —  ̂ ■■■ —  —  ■ t -  —  —  i  ' Ł ' ' - '  ,,,, o  , ;  j  j  v v c t t i  11: K t ó r y c h  
nnikmenia wszelkich wypadków, uprasza publiczność ; cesa rz  M aksym iljan  po tę  d a tę  w ciąż zn a jd o w a ł -  - ~  -----------------
o me przechodzenie drogi w chwili zbliżania się k u r - ; 8ję w O rizaba , a  ja k  dod aje  d o n iesien ie  m z e z  i £ krocz/ ć az do,Ez-VIim !.zatk^  sztandar włoski na
dujących na mej karet, gavz takowe am prędko za- w n T , uo u iesien ie  p rz e z  Kapitc’" ,ir" J   ł ’• ‘

f ! . ’- n ie  za jm o w ał się  w cale  żad n ę tn i | j e siętrzym ane ani zwrócone być niemogą.

dla . k sy k u  s ięg a jące  do 3 go b. m., w ed łu g  k tó ry c h , 1 że wierni są przejęci’’trwogą, albowiem rewolucja nie
ę w ciąż zn a jd o w ał ' f st j e lc z e  zadowoloną, i że nawet rewolucja chce 

-  troczyć aż do Rzymu i zatknąć sztandar włoski na 
ipitolu. Wiadomo atoli, że skała tarpeiska zraidu 
isię w pąbliźu Kapitolu. Włożono v i h » r  u  

T ak i d ług i, bezczynny j postawionej osoby wyrazy, że Włochy zostały utwo-urzędowemi sprawami.
M agistra t m iasta

Komisji Rządowej
z dnia 20 Września

agi stra t miasta II J jjuMdju uu w ia u o m o s c i  p o -  ! ' 1  i  o a u i p u i j i  u u  p t ó f y m  n o n m y  •
Edw ardowi Cichockiemu udzielonym ! p rzyby li do Y e ra  C ruz, a le  3 go g ru d n ia  już  ! f h  iftv  S  sprawiedliwość i ufność. Przed s 
Budowniczego wolno-praktykującego i z ta m tą d  W yjechali. ’ i 1 ,. .-^ a sad o r trancuzki zapytywał mnie,

Kszechnej
*ostał patent na

ma powiedzieć cesarzowi w mojem imieniu.
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odpowiedzi, opowiedziałem mu małą, historyjkę, któ­
rą powtarzam'tu wam: Gdy św. Augustyn był bisku­
pem w Hippo, miasto to, które znane jest wam, gdyż 
należy obecnie do Francji, oblężone było przez armję 
barbarzyńców. W przewidywaniu blizkiego nieszczę­
ścia i barbarzyństwa, które miały być skutkiem zdo­
bycia miasta, święty biskup zawołał: Mój Boże, do­
zwól mi umrzeć przed tem strasznem nieszczęściem! 
Czcigodny ambasador, któremu tu opowiedziałem, 
odrzekł mi: Bądź spokojny ojcze św., opieka Francji 
trzymać będzie barbarzyńców ziała. Później oświad­
czył mi inny ambasador, zajmujący obecnie wysokie 
stanowisko, że B,zym nie jest na to przeznaczony, 
ażeby stał się stolicą wielkiego państwa, brak mu bo­
wiem wszelkich wymaganych do tego własności, lecz 
jest on w wysokim stopniu stosownym na siedlisko 
wiary katolickiej. Przyszłość to okaże. Jestem spo­
kojny i bez obawy, pokładam ufność wr najwyższym 
Opiekunie i w Opatrzność. Jeżeli obaczycie się z wa­
szym cesarzem, z cesarzem francuzów , powiedzcie 
mu, że modlę się codziennie za niego. Powiadają mi, 
że jest on cierpiący: błagam Boga, ażeby przywróci 
mu zdrowie. Powiadają mi, że jest on pełen ios i. 
błagam Boga, ażeby mu użyczył spokojności duszy. 
Wiedzcie atoli, moje drogie dzieci, ze głowa waszego 
wielkiego narodu zowie się królem arcychrześęjan- 
skim. Jeżeli modły, które zasyłam za mego do Nie­
ba, mają być wysłuchane, niezbędnem jest, ażeby po­
łączył on swoje modły z mojemu” ( Wolffs 1 . U.)

* ' Paryż, 13-go grudnia. Monitor donosi: Po­
dług telegramu od marszałka. Bazaine z stolicy Me- 
ku z ‘i-go b m., cesarz Maksymiljan znajduje się 
jeszcze w tym kraju. Nie powziął on jeszcze żadne­
go postanowienia. Przybyły tam statki transportowe 
i pieniądze do przewozu wojsk francuzkich który ma 
być ukończony do marca. Sherman i Campbell przy­
byli 29-go listopada do Yera-Cruz i wyjechali ztam- 
tad 3 -go b. m. Zdaje się, że są oni ożywieni usposo­
bieniem jak najbardziej pojednawczem. ( 7  x » ^ .;

* Florencja, 12-go grudnia. Podług Bahe, zdaje 
sie że papież zaniechał zamiar wyjazdu. W Bzymie 
panuje spokojność. -  Dzisiejszy Giornale di Borna 
donosi, że-świętopietrze  ̂przyniosło od roku 18o9 
ogółem sumę 53 mimjonow liróvv. (Tam że.)

* Londyn 12-go grudnia. Wiadomości z Nowego- 
J o r k ^ d c l o i V l . g o  grudnia. W g W J g J  
^ranipiwł sie w upłynionym roku o 200 mujonow 
dollarów. -  Wiadomości z Meksyku dochodzą do 2o 
listopada Podług nich, cesarz Maksymiljan znajdu­
je się w Órizaba, lecz nie spełnia żadnych czynności 
urzędowych. Załoga cesarska w Jalappa, poddała

" V  grudnia. W jednej z kopalń wę­
gla kamiennego w Barnsley, miała miejsce eksplozja, 
przyczem przeszło 300 górników utraciło życie.
( Tam ie.)

* Wiedeń, 13 grudnia. N . Fr. Fresse donosi, ze 
w dniu jutrzejszym mają tu przybyć pełnomocnicy 
pruscy Delbriick i Philippsborn, dla prowadzenia u- 
kładów w przedmiocie rewizji traktatu handlowego
austrjacko-pruskiego. ( Wolffs T.

* Konstantynopol. 13 grudnia. Pomiędzy wice 
k r ó le m  Egiptu i księciem Mustafą-b azyl zawarty zo­
stał układ z mocy którego książę ten ma otrzymać 
S  cywilną w wysokości 20,00U fan. ster. rocznie, 
oraz jednorazowie sumę 2,080,000 fu n ster . za swe 
dobra z iem sk ie .-P orta  postanowiła oddać eksploa­
tację kopalni i lasów rządowych w ręce przemysłu
prywatnego. (T am że.) p„7„ „ta_

* Wiedeń, 12 grudnia. W ien. Z. zaprzecza sta
nowczo pogłoskom o zwołaniu napowrót pod chorą­
gwie żołnierzy urlopowanych. (Corr. H av. Bul.)

* Florencja, 12 grudnia. Italie  donosi, ze papież 
przyjmie zapewne jutro u siebie na posłuchaniu p. 
Tonello Dekret zatwierdza umowę zawartą pomiędzy 
ministrem robót publicznych, a kompanją drog żela­
znych rzymskich. {T am ie.) . .

"* London. 12 grudnia. Władze ujęły na Tamizie 
wielki parostatek pancerny o trzech masztach pod 
nazwą B olivar, podejrzany jako należący do fenie- 
nów: na pokładzie jego znajdowało się 30 beczek 
prochu i znaczne zapasy wojenne. Oficer dowodzący 
tvin statkiem ratował się ucieczką. ( lam ze.)
* * Peszt, 12 grudnia. L I  y d  donosi: Członkowie

izby magnatów zwołani zostali na posiedzenie w po­
niedziałek. Sądzą, że w tym dniu przedstawiony zo­
stanie izbie wyższej adres izby deputowanych i przy­
jęty bedzie bez żadnych rozpraw. (Cor. B u r.)

* Florencja, 12 grudnia. Opinione zaprzecza po­
głosce, jakoby misja jenerała Fleury, nie ściągała się 
wcale do kwestji rzymskiej. ( T am ie .)

* Konstantynopol, 12 grudnia. Na wyspie Kandj i 
wylądowali ochotnicy, w pośród których znajdują się 
greccy oficerowie artylerji. W  sferach rządowych u-

skarżają się na bezczynność eskadry blokującej. 
Okręgi Kissamos i Selimo nie zostały jeszcze dotąd 
podbite. ( T a m i e ) ________________

* ( N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e ) .  W poniedziałek 
5 (17) b. m. o godzinie 12-ej w południe, w gmachu 
Mikołajewskiej ochrony, odprawione zostanie przez 
nąjprzewielebniejszego arcybiskupa Joanicjusza ża­
łobne nabożeństwo za spoczywającego w Bogu Cesa- 
rzewicza Wielkiego Księcia Mikołaja Aleksandro­
wicza.

* ( S p r a w a  g r e c l^o - u n i  c k  a). Warsz. 
D niew. otrzymał od jednego ze swych prenumerato­
rów, następującą odezwę: „W niedzielnym^ dodatku 
do Mosk. Wied. (Sowremiennaja lietopiś N r. 4 0 )  
w artykule pod tytułem: „Otwarcie ruskiego żeńskie­
go gimnazjum w Chełmie,” powiedziane jest, żelwow- 
skie ..Storno" ciągle i po większej części daleko szcze­
gółowiej niz nasze gazety , obznajmia swych czytelni­
ków z każdym  postępem zdobytym przez naszą naro­
dowość w diecezji chełmskiej. Zaraz potem, według 
tego lwowskiego pisma przytoczone są długie wyjątki 
z mowy naczelnika chełmskiej dyrekcji naukowej, p. 
Lebiedincowa, przy otwarciu gimnazjum, - -  mowy, 
która u was daleko wcześniej była wydrukowana niż 
w Słowie. Oddając zupełną sprawiedliwość szanowne­
mu Słowu, nie możemy jednocześnie nie zrobić uwa­
gi, że ten pośredni wyrzut ruskim gazetom przez 
Mosk. Wied., spowodowany został niedokładną uwa­
gą tego pisma na to, co drukuje się w waszym dzien­
niku. Przeciwnie, zdaje się nam, że sprawa grecko- 
unicka w waszem piśmie zawsze zajmowała ważne 
miejsce; była ona sumiennie i dokładnie roztrząśnię- 
ta u was ze strony bytowej, religijnej, etnograficznej 
i filologicznej i tyra sposobem ciągle zwracaliście na 
nią uwagę czytelników; z waszego pisma naprzód 
i ze wszelkiemi szczegółami dowiadywaliśmy się o o- 
twarciu w sferze unickiej naukowych i pedagogicz­
nych zakładów, i o wydawaniu dla rieh odpowiednio 
zastosowanych dzieł pomoeuiczo-naukowych; za po­
mocą waszego pisma mamy możność śledzenia pro­
cesu duchowego rozwoju unicko-ruskiego ludu, jego 
usposobienia, potrzeb, życzeń i tak dalej. Wszy­
stkie te dane doprowadzają do wniosku, że jeżeli w 
innych ruskich pismach widać brak w tej ważnej 
kwestji, to już w żadnym razie nie ma go w waszym, 
i wyrzut Mosk. Wied., według naszego zdania, do 
Warsz. D niew . stosować się nie m oże/

’" ( W i e c z ó r  w k l u b i e  r u s k i m ) .  W  niedzie­
le. d. 4 (1 6 ) b. m. w ruskim klubie będzie wieczór tań ­
cujący, który rozpocznie się o godzinie 9-ej. Cena biletu 
wejścia dla członków 1 rs., dla gości 1 ’A rs.

* (W  d o m u  E p s z t e j n a  n a  p l a c u  K r a s i ń ­
s k i m )  istnieje portyk opatrzony z dwóch stron schoda­
mi żelaznemi, które przez długoletnie użycie pod stopa­
mi mnogich przechodniów stały się tak  ślizgiemi, szcze­
gólniej też w porze obecnej, iż wielu bardzo podróżnych 
przebywających ten Styx rozdzielający padół trybunału 
handlowego od rajskiej winnicy p. Tschoeppe’go, upa­
da na schodach, szczęśliwi, jeżeli oprócz stłuczenia, 
Żadnego ważniejszego nie poniosą szwanku. Otóż, aby 
łichronić publiczność warszawską od tak niebezpiecz­
nego przejścia, zwłaszcza leżącego obok winiarni, z któ­
rej” nie zawsze na pewnych wychodzi się nogach, radzi­
my właścicielom tej portykowej posesji, albo nakryć sa­
me wyślizgane stopnie żelazne deskami do dalszego 
na wiosnę icli przerobienia, lub może nawet znieść cał­
kiem ów portyk, nie dość piękny architektonicznie, 
a natomiast odkryć szeroki tro tuar zwyczajny. Al.

* ( H a n d e l  p r o d u k t a m i  z c  z i a r n a  i t .  d.). 
Od niejakiego czasu, w kraju tutejszym, wszystkie 
przedsięwzięcia handlowe co do surowych i na wpół 
surowych produktów, ograniczają się jedynie do samego 
tylko zboża; z tego powodu, obroty handlowe na targu 
tutejszym co do produktów wyrabianych ze ziarna, ma­
ją  miejsce jedynie w rozmiarach tej ilości, jaka jest 
niezbędna dla konsumpcji miejscowej, zkąd pochodzi, 
że ceny takowych są stałe i rzadko kieify ulegają zmia­
nie. Zapasy zeszłoroczne i przywóz jesienny oleju ko­
nopnego, są bardzo znaczne; ofiarują takowy po 4 rsr. 
50 kop. za pud. Olej słonecznikowy sprzedaje się po 
tej samej cenie co i olej konopny. Terpentyna w do­
brym gatunku jest w cenie od 1 rsr. 35 kop. do 1 rsr. 
50 kop. za pud; na białą terpentynę me ma kupców. 
Konopie sprzedaje się po 3 rsr. do 3 rsr. 50 kop. za 
pud. Z wyjątkiem nieznacznego odbytu tego artykułu 
na potrzebę miejscową, nie słychać było o nabyciu ja ­
kiej znaczniejszej partji. LeB, stosownie do gatunku, 
stoi w  cenie od 4 rsr. do 6 rsr. za pud; lecz i  ten arty ­
kuł nie jest poszukiwany. Chmielu dostarczono tu  z Ka­
lisza w znacznej ilości dla browarów tutejszych i  sprze­

dawano go po 34 do 36 kop. za funt; zapasy chmielu 
są jeszcze dość znaczne. Olej skalny (petroleum) b y ł 
wielce poszukiwany w październiku, lecz dowozy tego 
artykułu z Ham burga, Gdańska, Petersburga i Galicji 
w płynęły znacznie na obniżenie jego ceny, tak iż obecnie 
amerykański sprzedaje się po 14 kop., a galicyjski po 
11 kop. za funt. N a targach petersburgskich ukazał się _ 
olej skalny, wydobywany w  gubernjach południowyeh 
i nie ustępujący w niczem pod względem własności ole­
jowi amerykańskiemu; sprzedaje się on po 4 rsr. 20 k. 
za pud, podczas gdy amerykański płaci się zawsze
0 30 kop. drożej. Powiadają, że niektórzy handlarze 
przelewają ruski olej skalny do beczek amerykańskich
1 sprzedają takowy za amerykański. W ęgle angielskie, 
dla kuźni i maszyn, oraz koks, są wielce poszukiwana; 
pierwszy z tych artykułów  sprzedaje się po 1 rsr. 30 
kop. za korzec, a drugi po 1 rsr.; zapasy tych artyku ­
łów są bardzo niewielkie, gdyż znaczne ich transporta  
zazimowały na W iśle. W  handlu łojem panuje stagna­
cja; wiadomości z P etersburga powstrzymują fabrykan­
tów od kupowania go w znacznych partjach. Pomimo 
to łój trzym a się w cenie 5 rsr. 60 kop. za pud, lecz 
za przybyciem transportów  zimowych, cena ta  praw do­
podobnie obniży się. Tutejsi fabrykanci świec, dzięki 
konkurencji petersburgskiej, zmuszeni zostali do obni­
żenia ceny na świeee stgarynowe o 2 kop. na funcie, 
tak iż w handlu detalicznym, ?a świece te płaci się po 
30 kop. za funt, a w handlu hurtowym po 27 kop.

* ( K  r o n i k a  p r o w i n c j o n a l n  a). W  dniu 22 
listopada (4 grudnia) na Nowej P radze (w pow. w ar­
szawskim), spalił się dom drewniany na rs. 3 ,640  ota­
ksowany.— W  dniu 23 listopada (4 grudnia), za rogat­
kami jerozolimskiemi (W arszawa), spaliła się fabryka 
kafli piecowych, na rs. 10,000 otaksowana. — W  dniu 
15 (27) listopada, M ichał Gdofcocb, poddany pruski, 
robotnik w cukrowni Konstancja pod Kutnem, skutkiem 
nieostrożności schwytany przez maszynę,zgnieciony został.
— W  d. 13 (25) listopada, niewykryty dotąd włóczęga, 
napadł na pocztę idącą z Sokołowa do Siedlec, w za­
miarze wyprzężenia konia z bidki, lecz odparty przez po- 
cztyljona, ratow ał się ucieczką do pobliskiego lasu. —  
W dniu 22 listopada (4 grudnia), w gminie Długie (w 
pow. warszawskim), spaliło się troje dzieci pozostawio­
nych w baraku przez ich, ojca, gajowego lasów świnow- 
skich. — W  dniu 17 (29) listopada, Karol Osiński, dje- 
tarjusz kasy gubernjalncj lubelskiej, stały  mieszkaniec 
m. W arszawy -  powiesił s ię .—W  ciągu upłynionego ty­
godnia pożarów było 10, w tej liczbie 1 z podpalenia.—  
Umarło: nagle 4 (1 z pijaństw a), z rozmaitych w ypad­
ków 6, utonął 1, powiesiło się 6 (2  z pijaństw a), zmarzło 
2 (z pijaństw a), spaliło się 7 (dzieci); zwłok ludzkich 
znaleziono 3; dzieciobójstwo wykryto 1.

* (W y  p a d  e k). W  dniu wczorajszym, w domu pod 
N. 1003, przy ulicy Krochmalnej, wściekł się pies i po­
kąsał w rękę Julję L ipińską i stróża domu W awrzeńca 
H arbę, tudzież pogryzł jednego psa i dwóch kotów, po- 
czem zdołał wymknąć się.

* ( W i a d o m o ś c i  d w o r s k i e ) .  Petersburg, 30  
listopada (12 grudnia). We wtorek, 29 listopada v. 
s., baron Plessen, poseł nadzwyczajny i minister peł­
nomocny N. króla duńskiego, przyjmowany był na 
posłuchaniu pożegnalnem przez Najjaśniejszego Ce­
sarza i miał Łaszczył doręczyć Jego Cesarskiej Mo­
ści listy odwołujące go z tego stanowiska. (J . de St. 
Pet.)

* ( S e k r e t a r z  s t a n u  M i l u t i n ) .  Peters­
burg, 3 0  listopada (12 grudnia). Ostatnie buletyny 
o stanie zdrowia sekretarza stanu M. A. Milut.na 
stwierdzają, że siły chorego wzmagają się, że sen 
jest spokojny, lecz że nie zaszła żadna zmiana w sta­
nie członków sparaliżowanych. (J. de St. Pet.)

" ( P o m n i k  w T  y f  1 i s i e). Gazeta Kaukaz pi­
sze: „W  roku 1857 na skutek przedstawienia namiest­
nika kaukazkiego księcia Bariatyńskiego, zapadła n a j­
wyższa decyzja względem wzniesienia w m. Tjdlisie po ­
mnika byłemu namiestnikowi kaukazkiemu księciu Wo- 
roncowowi na moście na rzece Kurze, zwanym michałow- 
skim, a  to z funduszu uzbieranego z dobrowolnej sk ład ­
ki w całym kraju. W  miesiącu lutyin 1860 r. zamówio­
na była w Petersburgu u profesora snycerstwa Pimeno- 
wa kolosalna statua księcia W oroncowa z bronzu. W y­
konanie tej statui opóźnione było naprzód z powodu n a­
w ału pracy a następnie słabości i śmierci pomienionego 
artysty. P odług pozostawionego przezeń modelu, sta tua 
została wykończona po jego śmierci przez pomocnika 
jeo-o p. K rajtana, i nareszcie przeszłego lata odlana na 
ludwisiarni p. Koguna. Najjaśniejszy P an  i wielki książę 
namiestnik Kaukazu oglądali i aprobowali tę statuę; po- 
czem wyprawiona ona była parostatkiem z Petersburga na 
Londyn do P o ti,’a ztąd przewieziona lądem do Tyflisu. 
Bronzowa statua ś. p. księ«ia Woroncowa ma 5 arszy­
nów wysokości i waży 160 pudów. Odsłonięcie pomni-
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k a , z rozporządzenia w ielkingo księcia nam iestn ika k.tu-
kazkiego, ma się odbyć 25 m arca  ro k u  przyszłego 1867 
w rocznicę przyjazdu księcia W oroueow a w r . 18ó5 do 
Tyfligu.

A m e ry k a .
* ( F l o t a  a m e r y k a ń s k a ) .  Flota Stanów 

Zjednoczonych, która w czasie wojny składała się 
z 600 statków, zmniejszoną została do 63 monito­
rów7, 6 fregat i 65 statków linjowych, w ogóle do 294 
statków7, o liczbie 2,563 dział. (L a  Fr.)

A u s tr ia .
* (B a ś n i e). Wieczorny numer Fremdenblattu  

zawiera następujący artykuł z Mdhrische Correspon­
dent, lecz bez podania źródła: „Uzbrojenia rosyjskie 
przeznaczone są jedynie ku poparciu noty rosyjskiej, : 
która następujące punkta zawierać ma: a)  żądanie 
odwołania hr. Gołuchowskiego; b)  stanowcze stłu­
mienie mniemanej agitacji polskiej; c) równoupra­
wnienie rusinów w każdym względzie z polakami. 
Wiadomo, że Austrja domagania te odrzucić musi, 
znane też są zagraniczne siły pomocnicze, i na teraz 
skończy się na możliwem odwołaniu Stakelberga, aż 
zajdą spodziewane konjunktury do rozpoczęcia akcji." 
Bez krytyki, bez dalszego badania, wieść takowa do­
staje się do większej części dzienników. Czyż dzien­
niki te sądzą, że im bąka tego darowano? ( U ien. 
Abp.)

* ( U k ł a d y ) .  Wiedeń, 13-go grudnia. Na za­
pytanie uczynione przez rząd austrjacki w dniu 8-m 
listopada r. b. w sprawie handlowej i celnej, nadeszła 
obecnie z Berlina tymczasowa odpowiedź przyrzeka­
jąca prędkie rozpoczęcie układów w tym przedmio­
cie. Na miejsce obrad zaproponował rząd pruski 
Wiedeń i spodziewać się można przybycia wkrótce 
pełnomocników pruskich. ( Wien. Abp.)

* ( K w e s t j a  m e k s y k a ń s k a .  — P o k ó j ) .  
Zasługuje na uwagę artykuł zamieszczony w Wiener 
Journal, uważający los Meksyku za rozstrzygnięty 
stanowczo. „W krótce”, powiada pomienione pismo, 
obce wojska, zajmujące Meksyk, udadzą się napowrót 
do Europy. Niedługo spełni się los Meksyku, zależący 
na stopniowem zlaniu się jego z wielką rzecząpospo- 
litą północną.” Z tego artykułu pisma, pozostającego 
w blizkich stosunkach z rządem, okazuje się dalej, że 
bierze górę przekonanie o utrzymaniu pokoju i że nie 
ma się czego obawiać na serjo naruszenia spokojności. 
{D ie Debatte)

* (K o n f i s k a t  a). Wiedeń, 10 grudnia. Pismo 
tutejsze Sonntags-Zeitung doznało dwukrotnej konfis­
katy. Pierwsza konfiskata miała miejsce z powodu 
trzech artykułów i dwóch feljetonów zamieszczonych ; 
w tem piśmie. Gdy następnie wyszedł drugi nakład 
tegoż pisma, w którym miejsce zajmowane przez po­
mienione artykuły i fejletony, pozostawiono puste, i 
opatrzono tylko tytułem pomienionych artykułów i 
słowem „zakazane” , pismo to uległo drugi raz konfis­
kacie. {Beri. Nachr.)

* (T o g e n b u r  g). Najwyższem pismem odręcz- 
nem z d. 6 b. m. zamianowany został namiestnikiem 
Tyrolu p. Togenburg, były namiestnik królestwa lom- 
bardzko-weneckiego.

F ran q ta .
* (H r. d e  S a r t i g e s ) ,  ambasador francuzki w 

Rzymie, wyjechał 11 b. m. z Paryża na swe stanowi­
sko. {La Fatr.)

* ( K w e s t j a  m e k s y k a ń s k a ) .  L a  Fatr. z 13-go 
b. m. pisze: „Podług listów, które otrzymaliśmy z Me­
ksyku, jenerał Porfirio-Diaz, dowodzący republikana­
mi w Oajaca, mieście odebranem niedawno wojskom 
cesarskim, ogłosił proklamację, w której rozkazuje 
mieszkańcom prowincji, pod najsurowszemi karami, 
ażeby szanowali życie i mienie francuzów, zamieszka­
łych w kraju. Obok tego jenerał ten wydał postano­
wienie co do utworzenia komisji złożonej z dwóch 
francuzów i jednego meksykana, która ma przyjmo­
wać zażalenia poddanych francuzkich i wymierzać im 
sprawiedliwość. Fakt ten, który dowodzi zupełnego 
nawrócenia się oficerów republikańskich, zaspakaja 
nas co do losu rodzin francuzkich, zamieszkałych w 
prowincjach, które pozostały niepodległemi. Zdaje się, 
że przykłady ludzkości i tolerancji, dane przez naszą 
armję podczas wojny, nie pozostały bez wpływu na 
tę całkiem nową postawę.”

Meksyk.
* ( D z i a ł a n i a  w o j e n n e ) .  List prywatny z 

Meksyku, otrzymany przez Nowy Jork, donosi, że je­
nerał Mejia, po objęciu w posiadanie San-Luiz Potosi, 
wystosował do cesarza Maksymiljana list bardzo na­
glący, w którym błaga go, ażeby pozostał w Meksy­
ku dla strzeżenia stolicy wraz z legjonem cudzoziem­
skim, pozostającym nadal w jego służbie, i oświadcza, 
że stanie wkrótce osobiście na czele arroji liczącej o-

koło 10,000 ludzi, z którą spodziewa się odebrać 
Monterey i Tampico. [La  Pa.tr.)

* (R o z d w o j e n i a). E re nouvelle. dziennik 
meksykański, donosi o nowych zatargach, wynikłych 
pomiędzy republikanami na brzegach oceanu spokoj­
nego." Kiedy Juarez powierzył rządy w stanie Sono­
ra odjęte Pasqueirze niejakiemu Palacios, tenże w 
Herniosillo ogłosił się za sprawą Gonzalesa Ortegi. 
Martinez nie poszedł za tym przykładem: wydał on 
proklamację, że władza Juareza w Guaymas, gdzie 
się znajduje, uznawaną jest ciągle za prawomocną. 
Pomiędzy republikanami tych okolic panuje jak naj­
zupełniejsze rozdwojenie: z jednej strony Gorona i 
Placido Vega współzawodniczą z sobą, z drugiej Pa- 
squeira i Martinez nie zgadzają się z sebą pod wzglę­
dem zdań politycznych. (L a  Fr.)

P r u s y .
* ( K w e s t j a  s z l e z wi c k a ) .  Staats. Anz. z 13 

b. m. pisze w swej części nieurzędowej: Pisma duń­
skie i bełgickie szerzą codziennie jak najwidoczniej­
sze zmyślenia o polityce gabinetu pruskiego i o wyra­
zach, z jakiemi mają jakoby odzywać się jego człon­
kowie. Nie może być zadaniem Staats Anzeigera, wy­
stępować ustawicznie z zaprzeczaniem tym umyśl­
nym fałszom. Dziś atoli zaznaczamy jeden przykład 
tego niegodnego postępowania. Wychodzący w Ko­
penhadze Dugbladet z 10-go b. m. donosi mianowicie 
podług telegramu berlińskiego, że prezes ministrów 
hr. Bismarck przyjmował deputację szlezwicko.hol­
sztyńską z Hadersleben i oświadczył jej, „że w Szlez- 
wigu północnym nie prędzej przyjdzie do głosowania 
powszechnego, aż po wzmocnieniu się tamecznych 
stosunków.” Wiadomość ta jest pod wszystkiemi 
względami zmyślona. Nie widziano wcale w Berlinie 
deputacji szlezwicko - holsztyńskiej z Hadersleben. 
Prezes ministrów, który nie przyjmuje żadnych depu- 
tacij, nie widział wcale tej niby deputacji z Haders­
leben, a zatem nie mógł jej dać żadnego oświadczenia 
co do głosowania w Szlezwigu północnym.

* ( R e w i z j a ) .  Poznań, 12 grudnia. Podług do­
niesienia tutejszego dziennika, zarządzoną została 
przez tutejszych urzędników policyjnych rewizja w 
mieszkaniu niejakiego Dzikowskiego, który z począt­
kiem nowego roku, zamierzał wraz z niejakim Kier- 
skim wydawać literackie polskie czasopismo. Chociaż 
nic nie znaleziono, coby p. Dzikowskiego mogło skom­
promitować w obec rządu pruskiego, został on jednak­
że wydalony. U p. Kierskiego odbyto jednocześnie re­
wizję. (Fos. Ztg.)

K o re s p o n d ta o jo  D s ie n a ik a  ■- arsza-w8k?.CKr -
Lwów, 11 grudnia. 

Jeszcze o adresie, — Refleksje mad trjumfem. — Wł. Mickie­
wicz. — Organizacja.

Wczoraj po trzeciem czytaniu uchwalono adres, we­
dług wydziału krajowego większością głosów 84 prze­
ciw 40, na 124 głosujących. Przeciw adresowi głoso­
wało całe stronnictwo ruskie i — Leszek Borkowski. 
Rodakowski i Łepkuluk włościanin oświadczyli, że 
ani za adresem, aui też przeciw adresowi nie głosują. 
Adres zos'tanie cesarzowi wręczony przez deputację 
wybraną z łona sejmu. Zdaje mi się, że i hr. Gołu- 
cliowski pojedzie także do Wiednia, Że adres wypa­
dnie po myśli większości, że rusini z swoim adresem 
a nawet z swerni poprawkami przegłosowani zostaną, 
toć wszystko było do przewidzenia; mimo tego w sa­
mym akcie głosowania nad adresem zaszedł taki wy­
padek, jakiego rząd niekoniecznie się spodziewał, a 
który ma daleko większą doniosłość, niż uchwalony 
adres. Wiadomo, że w składzie sejmu galicyjskiego 
stronnictwo ruskie zajmuje ‘/ 3 członków. Na tę trze­
cią część składa się 20 kilku księży, 2.0 kilku włoś­
cian i 5 do 6 urzędników. Urzędnicy po większej 
części na posiedzenie nie przyszli, nie inaczej postąpił 
sobie i ksiądz metropolita. Urzędnicy przeciw adreso­
wi oświadczającemu się z przychylnością dla rządu 
głosować nie mogli a wyraźniej obawiali się, za adre­
sem zaś głosować nie chcieli, więc nie przyszli. Wło­
ścianie zaś galicyjscy, a mianowicie ruscy, których 
lojalność i powolność na lada skinienie rządowe po­
wszechnie jest znaną, głosowali wszyscy z wyjątkiem 
jednego Lepkuluka, który oświadczył, iż nie głosuje, 
w liczbie nieomal 20 przeciw adresowi obliczonemu 
na poparcie teraźniejszego rządu, teraźniejszego mi­
nisterstwa. Fakt to niepospolitego znaczenia, bo do­
wodzi naprzód, że włościanin galicyjsko-ruski nie 
chce bić czołem przed każdem ministerstwem, a po- 
wtóre, że „świętojurcy” stoją masą ludu. Radzę 
Czasowi i Dziennikowi Poznańskiemu zastanowić się 
nad tem bez uprzedzeń.

Na odparcie takiego zarzutu z jakim dziś popisuje 
się Narodówka, że włoścjanie ruscy byli podmówie- 
ni, dość nadmienić, dla czego jej stronnikom nieuda- 

(To się nigdy podmówić włościan?

W obec tego więc wypadku, że wszyscy włościa­
nie ruscy głosowali przeciw adresowi, trjumf, jaki 
ścięci po dziennikach większość adresowa, jest co 
najmniej przedwczesnym. Urągania zaś z mniejszo­
ści po tem problematycznem większości zwycięztwie, 
są niezapr^eczenie godne polityków ze szkoły Naro- 
dówki, lecz niestety, niegodne ludzi rozsądnych...

Bawi u nas od kilku dni syn Mickiewicza, znany 
publicysta. Szkoła polityczna do której dotąd należy, 
odznacza się tem, że chce tworzyć nowe państwa, za 
pomocą państw bezsilnych. Może nas p. Mickiewicz 
pod wpływem wrażeń odebranych w Galicji, obdarzy 
jaką nową w tym rodzaju publikacją.

I towarzystwo demokratyczne z p. Mierosławskim 
na czele, nie myśli spocząć po trudach, zawodach a 
i —zwycięztwach; były jedne, lecz są i drugie, jak 
tego dowodzą niezaprzeczone symptomata odradzania 
się policji „narodowej.” Wkrótce może dowiecie się 
coś ciekawego. 6 .

Zurich , 10 grudniu. 1866 r.
Zamiar podpalenia drukarni gilerowskiej: aresztowanie; rewi­
zja; sąd doraźny; wyrok; egzekucja wyroku; szturmowanie 
przybytku sprawiedliwości; warta.—Figle mądrości właścicie­
la Oślej gory.—Potworny herb —Prośba o ułaskawienie fał­
szerza.— Ulepszenie bomb ręcznych; pożyczka.—

Reprezentanci zurichskiej demokratycznej sekcji 
jenerała blagissimusa: Sosnowski, Radziszewski i Jan 
Majkowski (były członek warszawskiego rewolucyj­
nego komitetu centralnego) zakradli się dnia 3 b. m. 
po południu na poddasze domu w którym się mieści 
Giller ze swoją drukarnją i chcieli takowy podpalić. 
W chwili jednak, kiedy dla łatwiejszego i prędszego 
rozniecenia pożaru, oblewali kamfiną i terpentyną 
belki, podłogę i zamknięte na klucz drzwi składu ró­
żnych druków i książek, zostali przez drukarzy (któ­
rzy ich widzieli przemykających się koło drukarni 
na poddasze) schwytani i powiązani a nast ępnie znie­
sieni na dół do apartamentu Gillera i tam ściśle ob- 
rewidowani.—Przy Sosnowskim znaleziono: dwurur- 
ny nabity kulami pistolet i sztylet,—przy Radzisze­
wskim duży kuchenny nóż a przy Majkowskim flasz­
kę zwyczajnego oleju do lamp, 18 paczek zapałek i 
około dwóch funtów konopnych pakuł, których przed 
napaścią drukarzy nie zdążył zużytkować na podda­
szu. Papierów żadnych przy nich nie znaleziono. Po 
rewizji Giller chciał oddać podpalaczy w ręce policji 
szwajcarskiej, lecz przybyły na ten czas do drukarni 
eks-dyktator Bosak, sprzeciwił się temu i polecił ich 
osądzić i ukarać doraźnie stałemu sądowi emigracyj­
nemu. Sąd zebrał się tego samego jeszcze dnia o go­
dzinie 7-ej wieczorem w mieszkaniu Gillera i trwał 
(przy drzwiach zamkniętych i pilnie strzeżonych) do 
godziny 2-ej po północy. Przy inkwizycji demokraci 
z początku nie chcieli wcale odpowiadać na zapyta­
nia wysokiego sądu; dopiero pas narodowy wołyński 
rozwiązał im usta. Zeznali więc: że z powodu umie­
szczonych w „Niepodległości" i innych wychodzących 
z pod prasy gilerowskiej pamfletach, niemniej dostar­
czanych przez Gillera „Dziennikowi Poznańskiemu” 
korespondencjach „z pod Alp”, złośliwych i potwar- 
czych przeciw ogółowi demokracji polskiej artyku­
łów,—otrzymali pod dniem 29 zeszłego miesiąca od 
swego mistrza blagissimusa Mierosławskiego sekret­
ny rozkaz, zniszczenia jakim  bądź sposobem jenera­
łowi-sztyletnikowi jego drukarni i w tym to w łaśnie 
celu powrzięli zamiar podpalenia domu w którym się 
pomieniona drukarnia znajduje. Co zaś do znalezio­
nej przy nich w czasie rewizji broni, ponieważ pro­
kurator oskarżył ich z tego powodu o zamiar zamor­
dowania Gillera, zapewnili więc sąd uroczyście, iż ta­
kowej nie dla skrytobójstwa, lecz własnej przy pod­
paleniu obrony, w podobnym jaki ich spotkał wypad­
ku użyć mieli; nie użyli jej zaś na poddaszu przeciw 
robotnikom drukarskim jedynie dla tego, że zostali 
przez tychże z nienacka i gwałtownie napadnięci. Po 
inkwizycji, przesłuchaniu świadków, oraz dość dłu­
giej i jak zwykle burzliwej na ustępie naradzie sę­
dziów, nastąpiło ogłoszenie podpalaczom wyroku. So­
snowski jako naczelnik sekcji i dyrygujący podpale­
niem (a przytem oddawna zawzięty wróg Gillera et 
comp.), skazany został na mocy artykułów: 259, 260 
i 261 oraz uwagi 85 kodeksu karnego narodowego 
na karę śmierci przez utopienie w jeziorze zurich- 
skiem. Radziszewski zaś i Majkowski, na podstawie 
tychże artykułów lecz bez uwagi, na chłostę dyscy­
pliną w ilości po razów czterysta.

Delikwenci po wysłuchaniu wyroku odwołali się do 
łaski Bosaka o umorzenie lub w najgorszym razie 
złagodzenie przysądzonej im kary, skutkiem czego 
eks-dyktator mając sobie powyższy wyrok dany przez 
sąd do zatwierdzenia, zmodyfikował takowy w ten 
sposób: że Sosnowskiemu, zamiast karania go śmier­
cią, polecił wsypać 300 dyscyplin, Radziejowskiemu 

- w miejsce czterystu dyscyplin 200 wołyńskich pasów 
a Majkowskiemu, przez wzgląd na anormalny stan
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jego władz umysłowych (zostsje ciągle pod wpływem  
delirium) i zbyt szczupłą budowę ciała, tylko 150 ta- 
kichże pasów. Karę tę egzekutorzy sądowi przy po­
mocy drukarzy wykonali natychmiast, poczem repre­
zentanci blagissimusa zostali do swych mieszkań od­
niesieni, gdyż żaden z nich po ,otrzymanem baserun- 
ku nic był w stanie ó własnej mocy utrzymać się na
nogach. . . . . . .

Następnego dma po opisanej scenie, na żądanie je- 
nerała-s/.tyletnika, zaprowadził regim entarz Horo- 
dyński przed jego rezydencją, sta łą  i ciągłą wartę 
złożoną z czterech co trzy godziny zmienianych ucie­
kinierów, którzy mają obowiązek czuwania, żeby nikt 
obcy bez poprzedniego wylegitymowania się, do wnę­
trza budynku nie wchodził. Wartownicy uzbrojeni 
są w dubeltówki i kaste ty?

Manja opiekowania się inwalidami ani na chwilę 
nię opuściła Platera. Wydaje on znowu w bieżącym  
miesiącu trzy olbrzymie narodowe koncerta (w któ­
rych sam także weźmie udział); mianowicie w Zuri- 
chu, St. Gallen i Neuchatelu. Jak zwykle tak i tym  
razem przy sprzedaży biletów, okazywane będą szwaj­
carom indywidua (różnej narodowości) monstrualnie 
pokaleczone i w konfederatki przez Platera ustrojo­
ne. Komendant Oślej góry Kurowski czyni też on 
dwóch tygodni starania o podobnych wabi. Dawniej 
udawały się hrabiemu tego rodzaju spekulacje dość 
łatwo i często, lecz czy w- obecnym czasie będą m iały  
powodzenie? W ątpię.— Szwajcarzy tak są dziś p ize- 
syceni naszą żebraczo-awanturniczą uciekiuiCiją. że 
gdy by im nietylko beznogich i bezrękich, ale nawet z 
odciętą głow ą sprowadzana na pokaz, męczenników, 
omijali by ich obojętnie 11 e spojrzawszy na żadnego.

Towarzystwo braci polaków wyznania mojżeszowe- 
go sfundowało sobie olbrzymją z czerwonej flaneli 
chorągiew, na której znajduje się następujący dziwny 
herb: środek materji zajmuje ogromne, prawie natu­
ralnej wielkości, wspięte na tylne nogi żółte ciele, na 
którern stoi gotowy do lotu, niewiadomo czy kogut 
czy jastrząb biały; nad temi stworzeniami u samej 
górv chorągwi, czarna kotwica i w połowie białe a w 
połowie niebieskie serce, po bokach zaś tego wszy­
stkiego, napis w językach polskim i hebrajskim ••bra­
terstw o /’ Dnia 29 zeszłego miesiąea, w czasie obcho­
du przez uciekinier;ę rocznicy powstania 1831 roku, 
szwajcarzy zwracali szczególniejszą na choiągiew  

braci polaków uwagę, z powodu tego zagadkowego na

“ Ik s-d y k ta to r  Bosak zbiera tu od uciekinierów pod­
pisy do prośby, jaką kom itet zamierza podać do ce­
sarza Napoleona, o ułaskawienie księdza kanonika  
K-.tkowskiego; który wraz z innymi swymi wspólni­
kami, skazany został na dwa lata więzienia i grzywny, 
za fałszowanie i puszczanie w kurs fałszywych rus­
kich asygnat. Inni członkowie komitetu zbierają tak­
że  podpisy. Prośba ta a raczej akt solidarności emi­
gracji w zbrodni fałszerstwa, podany zostanie cesa­
rzowi przed świętami Bożego Narodzenia.

Giller posyła na wystawę powszechną sześć bomb 
ręczny ch, znakomicie przez siebie ulepszonych, za któ­
re spodziewa się otrzymać nagrodę.

Rząd szwajcarski na koszta zaopatrzenia swej a i-  
m j i  w broń z tyłu nabijaną system u U inchestra za­
ciąga l i  miljoisów franków pożyczki która ma b \ć  
spłaconą do roku 1890 z procentem 4 '/2 _%. Rada 
główna bierze na siebie spłacenie '% powyższej su­
my, resztę zaś uiszczą rządy kantonalne. Dotąd nie 
zdecydowano stanowczo czy pożyczka ma być zacią­
gniętą tu w Szwajcarji, czy też za gianicą.

I S. Przy zakończeniu niniejszego listu odbieram  
wiadomość cd jednego z czł-nków  komitetu, że z Pa­
ryża do Galicji wyniosło się już dotąd 316 uciekmie- 
rów na mieszkanie. Policja francuzka płaęi każdemu 
wyjeżdżającemu z Francji uciekinierowi trzym iesię­
czny żołd na koszta podróży, lecz zarazem ściąga od 
niego piśmienną deklarację, że się zrzeka raz na za­
wsze pomocy od rządu francuzkiego. Q.

1'aryz, 9 grudnia  *).
Kwestja polska. - Słowa p. Drouyn de Lkuys.
W iele mówiono i pisano o polskim patrjotyzmie; 

ale samolubstwo, było głów ną sprężyną tej niespo- 
kojności, i kiedy -polacy znajdą sferę działania w gra­
nicach ruskiego cesarstwa, to sta łe zatrudnienia od ­
c i ą g n ą  ich od wiekuistego spisku. Pozostawiając na bo­
ku spór o turańskiem pochodzeniu rosjan, polacy bę­
dą się starali być użytecznymi ludzkości w ogóle i 
światowi sławiańskiemu w szczególności. Czas aby pola­
cy zrozum ieli, iż należy ustąpić sile i wyrokowi losu  
i ’skierować swą działalność na pole ogólnej pożyte­
czności, a nie wycieńczać się w bezowocnem  i bez- 
skutecznem  burzeniu się.

*) List ten wzięty jest z M'arsz. D niew.

Od dziennikarstwa francuzkiego nie mają czego 
się spodziewać, prócz jmstych frazesów, łudzących  
nadziei i niedorzecznych wybryków.

Chociaż p. Drouyn de Lhuys sam g ło sił przed ca- j  

łym  światem, że Rosja niezdolna jest do rządzenia  
Polską, dla tego, że każde pokolenie robi swą rewo­
lucję, jednakże we Francji rewolucje powtarzają się 
co 18 lat i trjumfują, a w Polsce w szystkie powsta­
nia były przytłum ione, i podniecanie do nich sprze­
ciwia się moralności. Daleko lepiej nie dawać nadziei, 
niż jej nie podtrzymywać. W rota do buntu powinny 
być raz na zawsze zam knięte. Ostatnie powstanie do­
wiodło nieudolność jego przewódców i wykonawców, 
a usiłowania tego rodzaju nie powinny być ponowio­
ne ani przez teraźniejsze ani przez p rzyszłe pokole­
nie (Dobrze, żeby posłuchano tych słów . P . I i .) .  K .

Ś r e d n ie  z a k ła d y  n a u k o w e  w  K r ó le s t w ie  
P o ls k ie m  (*).

(A r ty k u ł p ie rw szy .)
(Dokończenie patrz Kr. 276:.

W 1864 r. wywołany został przez d ługie i gorzkie 
doświadczenie trzeci, bardziej racjonalny system  orga­
nizacji wychowania publicznego w królestwie, i przy­
jęty  został za podstawę tej ważnej sprawy.

Zasady nowego system u bardzo wybitnie zostały  
wyrażone w Najwyższym reskrypcie do namiestnika 
królestwa z 30 sierpnia 1864 r., a następnie rozwi­
nięte i zastosowane w postanowieniach prawodawczych 
jako to: w Najwyższych ukazach z 30 sierpnia 1864  
roku: 1) o szkołach elementarnych w królestwie pols­
kim; 2) o żeńskich gimnazjach i progimnazjach; 3) o 
gimnazjum ruskiem i znajdujących się przy niem pro- 
gimnazjum żeńskiem  i szkole elementarnej w W ar­
szawie; 4) o głównej niemieckiej ewangielickiej szko­
le w Warszawie; 5) o urządzeniu dyrekcij naukowych 
w’ królestwie polskiem; — następnie te zasadnicze pod­
stawy otrzymały zupełne zastosowanie w Najwyżej 
zatwierdzonych 5 (17) stycznia 1866 roku ustawach 
średnio-naukowych zakładów' w królestwie polskiem.

Istota tego system u organizacji sprawy naukowej, 
do którego zwróciliśmy się w królestwie polskiem od 
1864 r. jest następująca:

1) O ile można rozpowszechniać i utrwalać pom ię­
dzy włościanami elem entarną naukę; tylko przy tym  
warunku będą w stanie skorzystać z dobrodziejstw  
prawodawTstw!a z 19 lutego 18 >4 r. i stanowić silną 
tamę dla zabezpieczenia publicznej spokojuości i po­
rządku. Starania o rozpowszechnienie polskich szkół 
powierzyć gromadom wiejskim (urządzonym stoso­
wnie do ukazu z 19 lutego 1864 r. >, Czyli Innemi s ło ­
wy, położyć pewną tamę samowolności i intrygom  
księży i szlachty.

2) Prywatne i szczególniej klasztorne pensje prze­
stają używać poprzedniego monopolu w wychowaniu 
kobiet. Żeńskie wykształcenie skupia się przeważnie 
w otwartych szkołach (gimnazjach) żeńskich, urzą­
dzanych przez rząd lub społeczeństwa.

3) W zakładach naukowych, w szczególności śred­
nich i niższych, głów ne staranie rządu powinno sta­
nowić, rozpowszechnienie w  ntiodziezy zdrow ych pojęć 
i  rozw inięcie w  niej m iłości do istotnej p ra c y  i g ru n ­
townego naukowego wykształcenia. W ładze naukowe 
powinny starać się o ciągłe ulepszanie system u wy­
chowalnia publicznego w królestwie i podniesienia w 
niem poziomu wykładu.

4) M łodzież polska uczy się w rodowitym języku, 
lecz jednocześnie każda z narodowości wchodzących 
do składu ludności Polski, powinna być zabezpieczona 
od wszelkiego gwałcącego zamachu, a dla tego każda 
narodowość powinna mieć osobne szkoły.

To są niezawiklane i w- zupełności racjonalne zasa­
dy, które przyjęte zostały za podstawrę system u, już 
trzeci rok zastosowywanego i rozwijanego w królest­
wie. Można stanowczo powiedzieć, że te zasady nie 
będę zmienione przez nowe i zostaną w zupełności 
zastósowane w tym kraju. Gruntowne wykształcenie 
m łodego pokolenia i bogata w owoce dżiałalność nau­
kowa, powinny stanowić tamę przeciwko nierozsądnym  
i zgubnym uniesieniom m łodzieży polskiej; mvśl ta 
wyrażona też jest w' Najwyższych reskryptach do na­
miestnika w królestwie z 30 sierpnia (11 września) 
1864 r. i z 5 (17) stycznia 1866 r.

J tak, rozpowszechnianie i rozwijanie publicznego 
wykształcenia, lecz wykształcenia trwałego, grunto­
wnego i przytem nieinaczej jak za pośrednictwem pe­
dagogów doświadczonych i w zupełności sumiennych, 
przytem rozpowszechnianie i rozwijanie tej sprawy 
na wyż przytoczonych zasadach,— taki jest cel wy­
tknięty przez rząd w królestwie polskiem. Ten cel 
pod wieloma względami osiąga się przez przekształ­
cenie i ostateczną organizację bardzo ważnej gałęzi

publicznego wychowania wr tym kraju,—mówimy o 
średnich zakładach naukowych.

Otrzymaliśmy w królestw ie wr spadku po 1862-  
1863 r., m nóstwo zakładów tego rodzaju. W fttocie  
było tu: szkól pow ia tow ych , urządzonych stosownie  
do ustawy z 8 (20) maja 1862 r., w sposób zupełnie 
odrębny od szkół powiatowych cesarstwa ( ;l), ogól­
nych—  12, specjał iych — 7, pedagogicznych— 5, razem  
24, z 3 ,580  uczącymi się; gimnazjów —13 (zam iast 
istniejących do 1862 r. sześciu filologicznych), z 4 ,439  
ucząc; mi się; oprócz tego liceum  w Lublinie (zakład  
zamknięty, przeznaczony w yłącznie dla szlachty) z 
481 uczącym i się.

Uczących się w średnich i wyższych (szkoła główna)
! zakładach naukowych w 1864 r. było 10,054; na u- 

trzymauie zakładów królestwa na 1864 r. obliczone 
było ze skarbu 754,755 rs., iz  osobnych kas 40 ,155  rs.

Tym sposobem przy wprowadzeniu ostatniego sy­
stemu wychowania publicznego w królestwie, to jest  
30 sierpnia 1864 r. od której to daty w łaściw ie nale­
ży zaczynać nową erę w historji oświecenia w króle­
stwie, mieliśmy 38 samych średnich zakładów nau­
kowych, i w budżecie królestwa wydatek na narodo­
we wykształcenie w kraju stanow ił już dość ważną 
pozycję (7 5 4 7 5 5  rsr.).

Jednakże uznawszy nieodbitą konieczność najwię­
kszego i najprędszego rozpowszechnienia w ludności 
królestwa najtrwalszego i gruntownego ukształcenia, 
rozumie się samo przez się, iż konieczuem było do­
konanie zupełnego przekształcenia w całej wewnę­
trznej organizacji średnich zakładów naukowych, tak  
pod względem naukowym jak i wychowawczym, ró­
wnież jak i co do wewnętrznego ich zarządu. Te prze­
kształcenia, na ścisłej za adzie Najwyżej zatwierdzo­
nych 5 (17) stycznia 1866 r. ustaw średnich zakładów  
naukowych uskuteczniają się już od początku bieżą­
cego roku naukowego '(*).

Ramy artykułu dziennikarskiego nie pozwalają 
nam bezwątpieuia przypomnieć czytelnikom choćby 
głównych postanowień ustaw z 5 (17) stycznia 1866 r. 
możemy tylko powiedzieć to: istota tych ustaw jest  
taka, że sprawa poważnego, naukowego w ykształce­
nia jest w zupełności zabezpieczona. Językowi ruskie­
mu, literaturze ruskiej i ruskiej historji wszędzie 
przeznaczona w liczbie głównych przedmiotów każ­
dego gimnazjum i progimnazjum takie miejsce, jakie 
powinny zajmować te przedmioty w' kraju, stanowią­
cym nieodrębną część państwa rosyjskiego. W g im ­
nazjach i progimuaziach dla ludności polskiej w kró­
lestw ie, językiem  wykładowym większej części przed­
miotem jest polski, ale za to oddawna ruska, liczna  
ludność grecko-unicka gubernji lubelskiej (kraj chełm ­
ski), otrzym ała możność mienia swych gimnazjów i 
progimnazjów, w których wszystkie bez wyjątku 
przedmioty mają być wykładane w języku ruskim, 
a wszyscy nauczyciele i wychowujący mają być po­
chodzenia ruskiego; zakłady te urządzają się na za- 
zadzie osobnej „ustawy ruskich męzkich gimnazjów i 
progimnazjów dla grecko-unickiej ludności w króle­
stwie polskiem .”

Z początkiem  bieżącego roku naukowego, ustawy 
śęednich zakładów naukowych w królestwie polskiem  
( 3) Najwyżej zatwierdzone 5 (17) stycznia 1866 r. 
wprowadzają się w życie, jak o tem zawiadomiło nas, 
wyżej wskazane postanowienie komitetu urządzające­
go w królestwie polskiem.

3) Szkoły powiatowe w królestwie, stosownie do 
wspomnionej ustawy były niczem innem, tylko eztero- 
klasowemi progi mnazjańii z dodatkową klasą 5-tą, urzą­
dzoną: w ogólnych szkołach, dla dania możności ukoń­
czenia wykształcenia tym, którzy nie mają widoków 
kształcenia się dalej w wyższych zakładach;— w p ed a ­
gogicznych, dla zupełniejszego przygotowania nauczy­
cieli do szkól elementarnych; specjalne zaś szkoły po­
wiatowe, odpowiadały trzeehklasowym pr< gimnazjom; 
kursa 4-ej i 5 -ej klasy w tych szkołach, były czysto 
realne.

4) Fatrz w tym przedmiocie postanw ien ie  komitetu 
urządzającego w królestwie polskiem, z d. 13 (25) stycznia 
1866 r.

3) Wymienimy te usta vy: 1) ustawa męzkich gimna­
zjów i progimnazjów dla polskiej ludności w królestwie; 
2) ustawa ruskich gimnaz ów i progimnazjów dla greko- 
unickiej ludności w królestwie polskiem; 3) ustawa g łó­
wnej niemieckiej ewangelickiej szkoły w Warszawie; 4) 
ustawa niemieckiego realnego gimnazjum w Lodzi; 5) 
ustawa żeńskich gimnazjów i progimnazjów w królestwie 
polskiem; 6) ustawa pedagogicznych kursów dla ludno­
ści polskiej w królestwie polskiem; 7) ustawa pedago­
gicznych kursów dla grecko-unickiej ludności w króle­
stwie polskiem; i 8) ustawa pedagogicznych kur.-ów dla 
ludności litewskiej w królestwie polskiem.
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R o z m a i t o ś c i .
* ( G w i a z d y  s p a d a j ą c e ) .  Gazeta miejscowa pi­

sze, że w m. Penzie, 29 na 30 października v. s., o go­
dzinie 7-ej wieezerem, obserwowano gwiazdy spadają­
ce, a o godzinie 4-ej po północy widziano mnóstwo 
tych gwiazd. Zjawisko to ponowiło sic o tejże godzinie 
w nocy 1 na 2 listopada, tak, że na 10 minut liczono 
około sta spadających gwiazd, które spraw iały jasność 
podobną do błyskawicy letniej.

~ P R Z E W O D N IK  WARSZAWSKI.
* (M u z e u m a n a t o m i e z n  e). Od niedzieli, t. 

j .  4 (16)  grudnia, otw arte będsjft codziennie od godziny 
10 rano do 9 wieczór w b. hotelu wileńskim na Tłotna- 
ckiem, okazałe muzeum anatomiczne i etnograficzne, za­
wierające okazy tworzenia się płodu, funkcji porodu, 
różnych chorob, a na szczególniejsza uwagę zasługuje 
męzki kadłub rozłożony, przedstawiający obraz choroby 
w łośnika (trycbiny), i przebiegu onej w wnętrznościach 
i mięśniach. — Wchód do tego muzeum, dozwolony jest, 
tylko dorosłym mężczyznom. — Cena wejścia kop. 30.

w odpowiednich rozmiarach są tu  należycie reprezento­
wane; otwarcie więc obecnie drugiego przez p. Funk 
łącznie z p. Griidiger takiego w łaśnie handlu i na tych 
samych warunkach, przy ulicy Miodowej, w domu 
N. 482 , na prost kościoła Przemienienia Pańskiego, 
uważamy nader dogodnem dla tej ludnej części miasta. 
W spólnikiem handlu tego, jak  nadmieniliśmy, .jest. 
p. G rudiger. którego podobny sklep przy ulicy G ra ­
nicznej, N. 971, wt domu Zwejgebauma, równię jest 
zaopatrzonym i równego powodzenia doznaje; połącze­
nie wiec usiłowań tych obu przedsiębierców, jest tern 
większą rękojmją użyteczności nowo otwartego handlu 
przy ulicy Miodowej pod ich w spólną firmą. ijf.

* Przyjechali do Warszawy: jenerał-majorowie: 
baron M engden , z Częstochowy; R ein tha l, z Nowo- 
georgiewska; Kochanonu i koniuszy dworu Jego Ce­
sarskiej Mości, książę D ołgorukow , z Petersburga; 
kam erjunker dworu Jego Cesarskiej Mości, książę 
Urusow, z Wiednia; — wyjechali: jenera ł-ad ju tan t 
Jego Cesarskiej Mości, barou Korff, do Mieni; jene- 
rał-lejtant, hrabia T o ll, w gubernię warszawską; je ­
nerał major von Rosen, do Petersburga; fligiel-adju- 
tan t Jego Cesarskiej Mości, pułkownik książę Sza-  
chowski, do Mieni.

W dniu Wczorajszym przyjechało koleją żelazną warsz.- 
wied. i warsz.-bydg. osob 155, wyjechało osób 344, — 
koleją żel. pefersb.-warsz. przyjechało osób 124, wyje-* Nr 377 Tyqodnika /lustromaneyo, wyszedł z druku i za- , 

w jera: - O d p o c z y n e k  m y ś l iw y c h  (z drzew.) — Kronika tygo- i chało osób 92; -  koleją żel. warsz.-teresp. przyjechało 
dniowa.—Przegląd polityki zagranicznej. — Pomnik prymasa Osoh 31, wyjechało 9 5 ; — onegdaj w ogóle przyje-
Zbigniewa Oleśnickiego (z drzew.) — Pamiętniki starającego 
się (z 3 drzew. d. c.)—Pałac w Patrykozach (z drzewu—Kro­
nika zagraniczna, artystyczna, literacóa i naukowa. — Sztuki 
piękne (dok ) - Korespondencja.

* Nr. 206 W ędrowca, wyszedł z druku i zawiera: — Stoki 
gór Pirenejskicli (z 2 drzew.) —Tajemnica zamku p. miss. M. 
E. Braddon.—'Wybrzeże rzeki Zambezy zpodróży; dr. Living­
stone (c. d. z 2 drzew.)Szaleniec (wiersz ) -  Karaf ka do chło- 

* (T  r  d z i e ń t a r g o w y ) .  Średnie ceny głównych dzenia i rozgrzewania napojów (z drzew.)—S a m u e l  M o r s e  { z  

J  ■ . . .  . , drzew.) — Kronika zagraniczna — Naiwność ( karykatura, (z
drzew.);— oraz wyszedł z druku Nr. 35 Izraelity .artykułów  żywności na targu  zeszło-piątkowym były na­

stępujące: co do chleba: razowego funt k. 2, wwiększych 
bochenkach funt kop. 1 A ,  pytlowego w bochenkach po 
funtów  2, o , '4 i 6, funt kop. i!, stołowego funt kop. O; 
bułki pszenne po kopiejek 1, ważyły: o rdynay jne od 
zołotników 11 do 22, poznańskie od zołotników 13 do 
18: montowe od zolotn. 8— 14; co do nabiału: masła 
świeżeso funt k. 33, solonego k. 2b, śmietany kw arta 
kop. 27 %  ser krowi większy kop. 22 '/>, mniejszy kop. 
15, twaróg kop. 7 '/a, ja j kopa rs. 1; co do drobiu: k ur­
czę średnie k .2 2 ',2 , kura stara k. 45, kaczka kop. o t  , a * 
kaczka karmiona kop. 50, gęś żywa kop. * 80, gęś bita 
rsr. 1 kop. 10, pularda kop. 60, kapłon kop. 55, indy­
czka rs. 1 kop. 35, indyk. rs. 1 kop. 80, prosię średnie 
kop. 65; co do ogrodoaim y: korzec marchwi rs. 1 k. 
45. buraków rs. 1 kop. 27 '/j, mendel selerów kop. 33, 
pietruszki pęk kop. 9, chrzanu wiązka kop. 1*2, cebuli 
garniec kop. 22 '/ . ,  cebuli funt kop. 5, mendel porow j 
kop. G'/A kapusty zwyczajnej główka k. 3 'A, kapusty ( 
włoskiej kop. 6, kartofli garniec kop. 7; co do zw ierzy­
ny: sarna rs. 12, zając rs. 1 kop. 15, kuropatw  para rs.
1 k p. 10, kwiczołów para kop. 17, jarząbków  par a j  
kop. 90; co do legumin: mąki najlepszej funt kop. 8, . 
średniej k. 6, ordym ryjnej kop. 4, ryżu kop. 11, kaszy j 
krakowskiej drobnej kw arta kop. 12, średniej k. 11, naj- j 
grubszej k. 9. jaglanej kop. 7 '/a, perłowej pic nej kop. j 
12, ordynaryjnej kop. 8, gryczanej k. 6 % , jęczmiennej

W a f j s z a w a ,  

it is iii ii  O rw d is ia .
K  a, 1 e  n  d  a  r  a,

W  niedzielę, 16 grudnia, —śśw. Euzebjusza bi.sk. m. i 
Adelajdy. — Słońce wsch. o godz. 8 min. 6; zach. o godz. 
3 min. 46.

W poniedziałek, 1 7 ,grudnia, — śśw.
Balbiny pan.'-— Słonce w,ąęh. o godz. 8 
godz. 3 min. 46.

S t a n  p o g o d y .

Dziś z raaa zimna — 7°,9 R- 
Wczoraj.

Ł azarza bisk. i 
min. 7; zach. o

Barometr w milimetrach. 
Termometr Reaum . ■ . 
Stan u ie ń a ......................

o godz- 6 ; o łfou, 4 pu py

728 9 
— 5 0 

pochmurny

733 5 
—  6 6 
pogodny

chało osób 946, w tej liczbie z zagranicy 38; wyjecha­
ło 1121,: w tej liczbie za granicę 36.

* L is ty  niewłaściwie do skrzynek pocztowych włożone, w dniu 
14 grudnia 1866 r., a mianowicie pod adresem: Lewy Ratnow- 
ski w Janowie, Serbinowicz w Żytomierzu, Jakub Rozes w 
Uściługu. Ermakiew w Białym-stoku, Aunert w Supraśku, 
Józef Zelt w St. Petersburgu.

D nia 1 (13) b. m. chorych w ośmiu cywilnych szpi­
talach: przybyło 47, wyzdrowiało 42, umarło 3, po­
zostało 1814 (mężczyzn 864, kobiet 950); z nich w szpi- 
talu starozakonnych mężczyzn 169, kobiet 148.

* W dniu 14 b. m. i r., urodziło się Cbrześcjarr. płci męz- 
kiej 2, żeńskiej 1, Starozakonnych: płci męzkiej 3, żeńskiej 
7, razem  13; zawarło śluby małżeńskie par: Chrzeecjau: — , 
starozakonnych: 3; Umarło Chrześc/an: płci męzkiej 6, żeń­
skiej 2, Starozakonnych: męzkiej 2, żeńskiej 2, razem  12.

O&ny targowe 
dn ia  2  (1 4 ) grudnia  1866  r.

RO D ZA J PR O D U K TÓ W
Korzec od —  do

jruble srebrne i kor-iejki
Pszenic... — - 2 4 0  L 1 6 30 ■7 35
Zyto „ — -------- f. J 4 87 % 5 10
'Jećzraień . . . .  * 4 6 5 5 —
Owies . . . . . . . .  \ 2 ;70 2 75
Groch polny . — —
Kartofle. . . . . . 1 2j 2 '4 2 10
Pud siana od k. 3 5 —•40. P ud  słomy od k 20 25.

Największe zimno — 10 ,0 R. Najmniejsze zimno ~4"S R. 

W y so k o ść  w ody na. W iś le  s tó p  2 ca li 6

W O W

k.
go

pszennejj k. 11, grochu szablastego k. 9, okrągłe- , W IELKI TEATR. —
% ' .    1- /*------a. 1 . «  ... 9 ( 1  %-y-» e\ 1- Ol HTtT i * ,  .

przez artystów włoskich,kop. 5, grzybów suszonych funt kop. 30, mak siwy j

D ziś ,  Opera S ose (KojŻSSZ),
Abonament zawieszony. — J u  

anńa Nadzieja Bogdanow ;

Dowozy’. Pszenicy 300; Żyta 200 Jęczmienia 300;
Owsa 500  korcy.

Wiadro okowity od rs. 4 k. 2 '/2 4° rs- 4 k. 11 ,/ 3. 
Garniec „  od rs. 1 k. 31 do rs. 1 k. 34.

KURSA TELEGRAFICZNE. 
AJENTUUY IlODOLFA OKRĘT. 

Petersburg , dnia 2 ( l i )  G rudnia 18 b‘ ś» r.

kw arta kop. 15, śliwek suszonych krajowych funt kop. j ^  jju iet EosbÓllik m arski
9, węgierskich kop. 11, tureckich kop. 18, gruszek su- j Wyj-orm roję Donny Marji); Scena i arja z opery: Doił 
szonych kop. 12; co do ryb żywych: karpia funt kop. 25. j Bueefalo.— Pojutrze, Opera Le iiozze di Figaro (W esele ; 
lina kop. 27 s czupaka kop. 35; co do ryb śniętych: j przez artystów włoskich, Abonament N. 6, lit. j

Wczoraj, dawano Operę La Favorite (F&woryti),.)
kop. Z (*/•.. .  . . .  - , .

szczupaka funt kop. 10, karasia kop 11, lina kop. 1 1, : ^ __
okonia kop. 9, leszcza kop. 9, sandacza kop. 12, karpia przez a r tystów włoskich, było osób 700. 
kop. 11. 4>-

* ( N o w y  s k ł a d  m a t e r j a ł ó w  p i ś m i e n n y c h  
J .  F u n k a  e t  C o m p .) . Wr ciągu kilkonastoletniego
kupieckiego zawodu p. J . Funk, prowadząc handel ma- j Piętro Wyżej, by
terjalam i piśmiennemi i rysunkowemi przy ulicy Żabiej, ’ RESU RSY  C
na prost bram y ogrodu Saskiego, odznaczał się szcze- "
golną dążnością w podaniu środków jak  najtańszego 
zaopatywania się młodzieży szkolnej w pap ier, kajeta, 
stalki. ołówki, scyzoryki, farby i t p* rozliczne szcze­
góły, i niezaprzeczenie jest jednym z pierwszych, którzy 
w wranicach możliwej bezinteresowności, wywołali zna­
czne obniżenie cen artykułów  wzmiankowanych Młode 
żaczki i mundurkowe prymaki, przywykli biedź do 
F unka z lada kopiejką, bo w handlu jego są cierpliwie 
wysłuchani i szczerze usłużeni, a uczniowie klas wyż­
szych, skromne zazwyczaj mający fundusze, z odległych 
punktów m iasta chętnie za kupnem również do Funka 
przychodzą, a tembardziej rodzice, o ile są w koniecz­
ności załatw iać bezpośrednio potrzeby swych dzieci.
Obok kajetów po kop. 3 za sztukę, a nawet po kop. 30 
za cały i eh tuzin, ma on i eleganckie w prześlicznej 
oprawie, z złoconym napisem : ,.z.a piękne postępowa- 

„ nie,” „w nagrodę pilności,” „zachęta do pracy i t. p. 
P ió ra  stalowe w składzie Funka są tak w wyborowych
gatunkach, że nawet z a w z i ę t y  i c h  przeciwnik pogodzi
się z niemi i użyteczność ich uzna; prawdziwy tusz 
chiński z H ong-K ong. jaki na r ó ż n e  przystępne ceny 
w handlu wzmiankowanym znajduje się, dobrze juz jest 
znany pp- rysownikom. Obniżenie ceny papieru listo­
wego z cyframi i kopertami do zasług p. Funka należy, 
i obst ałun kom też w tej mierze zaledwie on wydołać 
zdoła. Książki dla domów- handlowych specjalną ma­
szynką foljowane, oraz wszelkie utensylja kantorowe 
W znacznym doborze tu  się znajdują, a lubo handel 
ten głównie ma na celu artykuły użyteczności prakty­
cznej, wyroby jednak galanteryjne, tudzież perfumerja

li

t e a t r  r o z m a i t o ś c i . — Dziś ,  Damy i Huzary; 
Szuka siebie.—J-utro, Ojciec debiutaetki; Młynarz i Ko 
m iniars. —» Wczoraj ,  dawano Cdiućki i ro e ta ; Pieiwej 

ło osób 400. i
SALA. RESURSY O B Y W A T E L SK IE J. -  D ziś  i 

codziennie, Koncert. B. Bilsego. — We środy i soboty, 
koncerta symfoniczne.

Jutro. — I. U w ertura z op. Anacreon, Cherubiniego; 
Koncert (A-moll) na wiolonczelę Goltermana; „A usden  
Bergen” walc Straussa; Divertissement na trąbcę, Sup- ; 
pego; Perpetuum  mobile, Straussa; W ielkie potpourri z 
op. La T raviata, Y erdego.— II. U w ertura z op. Niema ; 
z Portici, Aubera; Piraten-m arsz na alfie, Parish A lvar- 
sa; Poświęcenie broni, chór z op. Ilugonoci, Meyerbec-,, 
ra; A lee-polka Bilsego; „Sen" fantazja, Lumbyego. -— 
Pojutrze. —U w ertura do Egm nt, Beethovena; Reverie, 
V-ieuxtempsa; W arjącje Conradiego; Uwertura „Cisza 
na morzu i szczęśliwa podróż", M e n d e b h o n a - B a r t S  oldy; 
Kąmarinskaja, pieśń Glinki; Chór z op. Hugonom, Me- 
yerbeera. — Początek o godz. 7-ej. — C e n a  wejścia kop. 
3 0 .r -  Wczoraj, było osób 120.

O D EO N , przy ulicy Krakówskie-Przedmieście i K ró­
lewskiej Nr. 4 11. — D ziś, przedstawienie Magji i M e­
chaniki J . Lessem. — Cena miejsc: numerowane miejsce 
kop. 30 i 2 '/a dla szpitali; drugie miejsce kop. 15. — 
Początek o godz. 7-ej.— Wczoraj było osób 35.

W Y STA W A  TO W A R Z Y ST W A  ZACHĘTY; SZTUK 
P IĘ K N Y C H  ( w  hotelu europejskim). —  Codziennie od 
godziny 10 z rana do wieczora. —Cena w-ejścia kop. 10; 
w niedziele zaś i święta kop. 5.

W Y ST A W A  OBRAZOYY i STA R O ŻY TN O ŚC I p. J
Sulatyckiego (na Podwalu w dom uDyzm ańskićh).— to -  |
dziennie od godziny 10 rano do 4 po południu. —Cena j 
wejścia kop. 10. ■. i

W eksle na Londyn 3 m ies ....................................................   SI*/**,
Hamburg „ ............  .................................................
Amsxteraam „ ................................................................
Paryż ................................................................................  330 >/4

„ Berlin 15 dni za l00 Rs.,'...
5-ta Pożyczka Stieglitza.........................
6-ta ,, „
7-mn „ llotbscliilda.. . . . , r . . . . . . . . .
1-zn ,, Preinjowa z r. 1864.........................................................  113'/,
5°/u „ z r. 1366........................................................  l06*/4
2-gaBilety Bankowe.................................................................................. 78l/t
Akcje w-go To w. dróg. żelaz. za 125 R s . . , . ...................................... 118 l/A
Obligacje _   87‘/t
Akcje drogi Jelaz. W arsz.-Terespolskiej............................................. S9
6% M etaliki.................................................................................................  —
4% „  Kupon z Lutego 4

„ ,, z Sierpnia 4
Impcrjały 623
Dyskonto

KO RS A TELEGRAFICZNE. 
A j e n t u u y  R u d o l f a  O k r ę t .

z Berlina . d. 2  ( l i )  G rudnia 1 8 6 6  roku.

Z BERLINA

5-ta Pożyczka Rosyjska.........................  ............................
Obligacje Skarbowe 4%.  ....................................................
Listv Żaktawne 4%.................................................... .........
Bilety Ranku Rosyjskiego...................................................
Weksle na W arszawę.............................................................

„ Petersburg 3 tygodn.........................................
M ,y 3 m iesięczny..................................
,, Londyn 3 „ .................................

Paryż 2 „ .................................
}, Hamburg 2 „ .................................

Wiedeń 2 ,, .................................
Koleje Rosyjskie......................................................................
Kolej 'ierespolska....................................................................
dto W arszaw sko-W iedeńska  ................ ..........
dto W arsza wsko-B ydgoska  .......... ........................

Nowa pożyczka proinjowa 1-em................*•...................
„  „  „  2rem............ ..............

Żyto nsi targu .......................................................................
dto ,. dostaw ę........................... ......... .. ............................

Z WIEDNIA.
Wksle ua Eondvn ............. ..........................................

,, H am burg L * * ’ .......................................   *
„ Pasy*....................................................................

Pożyczka Narodowa..............................   • * • •
5% Metaliki...............................................*........................
Akcje Ban ku Kredytowego...................................................

Z PARYŻA.

R e n t a  3*1/0............... ........................................... .. .........................................
Renta W łd sk a ................... .....................................................

Akcjo Kredytu Ruchom ego...................................................

Z LONDYNU.
3% Papiery )consols)............................................................

żądają płacą

te'/4 
62 V* 
61 
80% 
80'/. 
88% 
87

7-7'/♦ 
78'/.

923/, 
87'/4 
8«% 
53'/*

130 20 
97
51 70 
66 60 
57 70 

152 GO

69 60 
56 70 
579
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OBWIESZCZENIA SADOWE i ADMINISTRACYJNE.
U W I A D O M I E N I A .

(N. D. 7986). U rząd Loterji w Królestw ie
Polskiem.

W  dalszej kontynuacji obwieszczenia o 
znaczniejszych wygranych w 5-ej K lasie 107 
L o terji K lasycznej, U rząd L oterji podaje do 
wiademości, iż w dniu dzisiejszym  odciągnię­
to 700 numerów, z których:

N r. 10718, wygrał rsr. 8,000.
Nr. 7520, wygrał rs r . 2,500.
N r. 22043, w ygrał rsr. 1,000.
N r. 3547 i 21839, po rsr. 500.
Z aś na  Nr. 375, 2079, 2911, 4606, 13527 i 

23352, po rsr. 200.
D alsze ciągnienie odbędzie się w dniu ju ­

trzejszym  od godziny 10 z rana.
“W arszaw a d. 2 (14) Grudnia 1866 r.

N aczeln ik  U rzędu  L oeschern .
Sekre tarz  J. K. NoińskL

OBWIESZCZENIA SPA DKOW E.

(N . D. 7950). Rejent Kancelarji Ziemiańskiej
Gubernji W arszawskie) w W arszaw ie.

D e ukończenia postępow ania spadkowego 
po A ronie Ile rtzb e rg u , właścicielu praw a z a ­
staw y nieruchom ości Nr. 1529 w W arszaw ie 
położonej, i sumy zastaw nej rs r . 6000, oraz 
śc ieś r 'en ia  do takow ych przyw iązanego, w 
wykazie hypotecznym  te jże  n ieruehom ości z 
k o n trak tu  N r. 68 zastrzeżonych , wyznacza 
się  term in  w dniu 7 (19) Czerwca 1867 r. w 
w K ancelarji H ypotecznej w W arszaw ie.

Ja n  Jasińsk i.

(A . L). 7949) | Rejent Kancelarji Z iem iańskiej 
Gubernji W arszaw skiej w W arszawie.

Do ukończenia postępowania bpadkowego 
po M arj i  z P la te rów  H r .  Grabowskiej  wierzy- 
cielce sumy rs. 3 ,000 n a  nieruchomości W a r ­
szawskiej Nr. 471* ubezpieczonej i po M a- 
r j a n n je  Olszowskiej wierzycielce 1/ 6 części su ­
m y  rs. 3 ,750 n a  dobrach Kowies w O kręgu  
Łowickim leżących hypotekowanej z większego 
ka p i ta łu  rs. 7 ,500 w dziale IV  pod Nr. 17 wy­
kazu  hypoteczmego zamieszczonego resztującej,  
oraz po A leksandrze  F ranciszku  Olszowskim 
współwierzycie lu te że '/ 5 części sumy rs. 3,759 
wyznacza się termin  w d. 13 M arca  1867 roku 
w kance la r j i  hypottcznej  w Warszawie.

J a n  Jasiński.

(N. D. 7960). Rejent Kancelarji Z iem iańskiej 
Gubernji W arszaw ski w W arszawie.

Z powodu nas tąp ionej  śmierci:
1. F ra nc iszk i  z Wollowiczów Chmielewskiej  

w d. 12 W rz e ś n ia  1865 roku,  współwłaściciel­
k i  sumy rs.  1,026 n a  nieruchomościach W a r ­
szawskich: Nr. 2251 B w dziale IV pod Nrem 
2  i N rem  2251 A. w dziale I V  pod Nr. 4  za­

bezpieczonej.
2. Jo a n n y  Je z ie rsk ie j  w d. 29 S ierpn ia  1866 

r .  wierzycielki sumy rs  4 ,800 w dziale IV  pod 
N r .  1 na nieruchomości W arszaw skie j  Nr. 845 
lit. B. oraz sum r s r .  300 pod Nr.  15, r s r .  600 
pod Nr.  17 i rs.  450 pod Nr. 18 w dziale IV 
n a  nieruchomości Nr. 897 hypotekowanych.

Toozy się postępowanie  spadkowe do ukoń- 
c ren ia  k tó re g o  term in  p rek lu zy jn y  n a  dzień  3 
(15) Lipca 1867 roku  w K ance la rj i  Z iemiań­
skie j wyznacza się.

W ładysław Więckowski

(N. D. 7959). Rejent K ancelarji Ziem iańskiej 
Gubernji W arszaw skiej w W arszaw ie.

Z powodu nastąpionej  w dniu 1 M arca 1864 
roku  śmierci, Fe l iksa  Sancewicza m ającego ob­
jaw ione p rzez zastrzc żt-niez ak tu  N r .2 vol. II. 
p raw o  12-letniej dzierżawy kolonji  Z ie lonka i 
N u tk a  w dziale I I I  pod Nr. 11 w księdze wie­
czystej  dóbr  M am ki z O kręgu  W arszaw skiego  
n a  rzecz W ilhe lm a Lewandowskiego zapisa­
ne j ,  toczy się postępowanie spadkowe do u-  
kończenia k tó rego  term in  prek luzy jny  n a  dz. 
3  (15) L ipca  1867 r. w K ance la rj i  Z iemiań­
sk ie j  G ubern j i  Warszawskiej  w Warszawie 
wyznacza się.

WTadvslaw Więckowski.

nej.

zu hypotecznego dóbr Olchowiec w O kręgu 
Chełm skim  leżących, do depozytu T ow arzy­
stw a Kredytowego złożonej.

5. M arjanny z Polanow skich Zgliczyń- 
skiej, w ierzycielki sum: rsr. 600 pod N r 29, 
r s r . 450 pod Nr. 31 i w spółw ierzycielcie su­
my rsr. 19,861 pod N r. 41, ty tu łem  postąpio- 
nego szacunku za dobra  P o l czyznę, wszy­
stk ich  w D ziale IV  w ykazu tychże dóbr hy­
potekow anych, o tw arte zostały  spadki, do u- 
regulow ania których, term in n ad . 9 (21) M arca 
1867 r. wyznaczonym został.

L ub lin  d. 29 Sierp. (10 W rześ.) 1866 r.
F e lik s W asiutyński.

(N. D. 5721).  Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
Gubernji Radom skiej w Radom iu.

Po nastąpionej śmierci: 1. F ranc iszka- 
Ksawerego M arcinkow skiego, w łaściciela 
dóbr Pawłowskiej-woli i dóbr Ossowki w O- 
k ręg u  Soleckim położonych 2 B erka W ein- 
traub. wierzyciela sumy rsr. 840, w Dziale 
IV  pod Nr. 13, wykazu hypotecznego n ieru­
chomości m iasta Badomia, N r hypotecznym  
237 oznaczonej, ubezpieczonej, k tó ra  to su­
mę z w ierzytelnością *rsr. 210 dla Szmula 
W ódki, pod tąż  pozycją wykazu hypoteczne 
go wpisaną, wyrokam i sądowemi ograniczoną 
zo sta ła  do kwoty rsr . 1,138 kop. 81 bez p ro ­
cen tu  3. W eroniki z W ojdackich R óży­
ckiej, współw łaścicielki nieruchom ości w 
m ieście Radomiu, pod Nr. poi. 159, hyp 69 
położonej. Toczy się posępow anie spadko­
we, do uregulow ania których, to spadków 
term in prekluzyjny na dzień  8 (20) M arca 
1867 r. wyznaczony zosta ł. IV tym  więc 
term inie, wszystkie strony interesow ane w 
K ancelarji podpisanego R ejen ta  stawić się 
zechcą.

Radom  d. 29 Sierp. (10 W rześ.) 1866 r.
Tom asz Hassinann.

(N. D. 6420) P o  księdzu Tomaszu GOrnic- 
kiem b. Proboszczu w Ruścu zmarłym dnia 23 
L ipca  (4 Sierpnia )  1847 roku pozostał spadek 
wakujący  składający  się z gotowizny w surnie 
rs  117 kop. *1 w Banku  Polskiem deponowa­
nej.  S tosownie do postanowienia Rady Admi­
nistracyjnej z dnia 30 Stycznia (11 L utego)  
18*2 r .;  w zywam osoby intrresovwne, oraz 
sukcesorów zmarł* go aby w c iągu 6 miesięcy 
od duty pierwszej publikacji tego obwieszcze­
nia  z prawami jak ie  do rzeczonego spadku 
mieć mwgą zgłosili się przed T rybuna ł  Cywil­
ny w KłtliszD,po u p ły - . ie  bowiem tego term i­
nu wniesiunem będzie  do T ry b u n a łu  żądanie 
o uznanie sp a d k u  za bezdzicdziczny i w p r o ­
wadzenie S k a rb u  Królestwa w jego posiadanie.

K a l i s z  d .  9 (2l)  " W rze śn i a  1 8 6 4  r.
Rajm und  Masłowski,  Obr.  P rok .
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nych, k tó re  zwieźć i u łożyć podejm uje sję 
właanemi środkam i na  m iejscu wskazanem.

Z a  sążeń całokubiczny trzym ający we 
w szystkich w ym iarach po stóp  6 m iary W ar­
szawskiej żądam  rs. kop. t, wypisać
literam i) i przyjm uję wszelkie zastrzeżen ia  
w w arunkach licytacyjnych wyszczególnione 
k tó re  są  mi dobrze znane.

Kwit na złożone w kasie N. N. vadjum  w 
kwocie r s r .  wyraźniej rubli s re ­

brem  składam , k tó re  w razie me
utrzym ania się p rzy  licytacji, sam  odbiorę.

Świadectwo M agistatu  m iasta W arszawy, 
jako  posiadam  sk ład  drzewa w W arszaw ie z 
dostatecznym  zapasem , załączam .

Stałe-m oje zam ieszkanie (wypisać m iejsce 
zam ieszkania)
p isa łem  dnia m iesiąca roku 

(podpisać wyraźnie imie i nazwisko.)
W arszaw a d. 2 (14) Grudnia 1866 r.

R adca S tanu, A . Zaborowski.

(N. D. 7 9 7 2 ) .  A ,ie K .c a ii4 p o u c K a H  T a iM ojK im  
c i i  M l, o Ó Ł D B .i a e T i , ,  s t o  7 ( 1 9 )  / J e K a ó p H  o y -  
4 y n >  n p o 4 a i i a T i ,c n  b-b c e f i  T a .M o m irB  e n  a y -  
K ię io H a  K o H - i- i i c K o u a n ii i . i e  T o u a p i . i  n o  o l p e i i -
k -e  B c e r o  n a  2 , 5 0 0  p y ó .  c o c T o n u p e  u m  i n e . i -
K O B h ix n , l u e p e T B H h i x n ,  ó y .M a jK H b in , ,  4 b H H - 
111,1 x n  m Ą - B m u  u  4 p y r n x n  p a u m . i x n  t o b u -  
p o o n .  3 t h  T O B a p i.i  ó y 4 y r n  n p o 4 a u a T i , c n  
e m e 4 H eB H o i i a s i m a H  c n  10 s a c o u n  y T p a  4 0  

1 2  B i .  i i o 4 4 e H b  h  cn 3  4 0  6  uesepa, S y 4 y m  
4 0  c o B e p m e H H o f i  p a c i i p o 4 a » i i .

Komora Aleksanorowo niniejszem ogłasza, 
i t  w d. 7  ( 1 9 )  Grudnia r.  b. sprzedawane będą 
w Komorze tutejsze j  przez publiczną licytację 
towary  skonfiskowane, oszacowane razem na 
rs. 2 ,500, a  mianowicie: wyroby jedwabne, 
wełniane, bawełniane, lniane i inne różne d ro ­
bne towary. Wyż wspomnione przedmioty bę­
dą sprzedawane m alem i '  pa r t ja iń i ,  sprzedaż 
odbywaó się będzie każdodziennie od godziny 
10-ej do 12 ej w południe i od 3-ej do 6 -ej po 
południu.

A / ie K c a i i4 p o B o  HonSpn 29 41111 1 8 6 6  r .
y n p a i M m o i n i n ,  I la B , io u H ‘i n

(N- D. 5734). Rejent K aneelarji Z iem iańskie j 
Gubernji Lubelskiej w Lublinie.

Po  śmierci:
g l .  M arjanny z K ropieln ickich  O lesińskiej, 
w ierzycielk i^um y r s r .  900, na dobrach G ru­
sz k a  m ała  lit.A, w O kręgu Z am ojskim , prz&z 
zastrzeżen ie  zabezpieczonej.

2. M arjanny z Sobieszczańskich Tuszew- 
skiej, w ierzycielk i sumy rsr . 3.0, z w iększej 
sumy rsr. 90 pochodzącej, pod N r . 3 D ziału 
IV  wykazu hypotecznego dóbr Sobieszczany, 
w O kręgu L ubelskim  leżących, intabulow a-

3. Teofili z hr. G rzębskich  hr. K arnickiej, 
w łaścicielki dóbr Kabuuki A ,  w O kręgu T o ­
maszowskim położonych.

4. Joanny z Jasińsk ich  K arsk ie j, w łaści­
cielki sumy złp. 11,706 gr. 27, albo rs r . 1756 
kop. 3 '/2, z  pod pozycji 25 D ziału  IV  wyka­

(N. L>. 7966). Zarządza jący interesami
R a d y  Administracyjnej Królestwa Polskiego.
Z powodu niedojścia do sku tku  dla b raku  

kon k u ren tó w  licytacji na dostaw ę drzewa dla 
P a łac u  Briihlowskiego w V) arszaw ie na  dzień 
22 L is to p ad a  (4 Grudnia) r .  b. ogłoszonej, 
podaje do powszechnej wiadomości, iż p o ­
w tórnie w dniu 8 (20) G rudnia o godzinie 12 
w p o łudn ie  w kancelarji R ady A dm inistra­
cyjnej odbędzie się licy tacja  in m inus od 
podw yższonej ceny przez opieczętowane de­
k larac je  na  dostaw ę drzewa opałowego so­
snow ego w sążniach  szczapowych dla tegoż 
P a łac u  a  to n a  p rzeciąg  czasu od 1 (13) Sty­
cznia 1867 r. do 1 (13) Stycznia lSfiS r.

Cena jednego sążnia, trzym ającego we 
w szystk ich  wym iarach po 6 stóp  miary W a r­
szaw skiej, a  w całej m asie sążniowej, stóp 
sześciennych  216. wraz z dostaw ą do Pałacu  
Briihlow skiego i ułożeniem  w sążnie, oznacza 
się za  sążeń  rs. 9 wyraźniej rubli srebrem  
dziewięć.

M ający  ch ęć  podjęcia się tej dostawy, do­
łączy ć  pow inien do dek larac ji niżej w ska­
zanej, kw it jednej z kas Rządowych na z ło ­
żone w gotowiznie lub w pap ierach  publicz­
nych krajow ych z właściwemi kuponam i va­
dium  w kwocie rsr. 400, oraz świadectwo, że 
d ek la ran t posiada sk ład  drzew a w W arsza ­
wie z dostatecznym  zapasem  i zgłosić się na 
licy tację  w czasie i m iejscu wyżej wska­
zanem.

W aru n k i licytacyjne są  do p rzejrzen ia  co­
dzienn ie, wyjąwszy N iedziele i Św ięta w A r­
chiwum R ady Adm inistracyjnej, od godziny 
10 z ra n a  do 3 z południa.

D eklaracje  p isane być winny na papierze 
stem plow ym  ceny rs. jeden.

D e k l a r a c j a .
W  sku tek  ogłoszenia w D ienniku W ar­

szawskim  w N um erach r. b. składam
nin ie jszą  deklarację, iż obowiązuje się od 
dnia 1 (13) Stycznia 1867 roku  do dnia 1 (13) 
S tycznia 1868 roku dostawiać drzewo opało­
we sosnowe na po trzebę P a łacu  B riih low  
skiego w W arszaw ie w sążniach półkubicz-

(N. D . 7442). M agistra t m iasta Sław kow a.
P o d a je  do powszechnej wiadomości,  iż w 

kance la r j i  M agis t ra tu  tutejszego d. 15 (27) 
Grudnia  r. h. odbywać się będzie przez opie­
czętowane dek la rac je ,  k tó re  tylko do godziny 
12-ej w południe przyjmowane będą.  L ic y ta ­
cja n a  trzechletnie  1867/9 wydzierżawienie 
dochodu z o p ła t  mostowego, z mostu n a  i zece 
Pszem sza  b ia ła  pod Sławkowem od sum y  z n i ­
żonej o je d n ą  czwartą część to j e s t  od r s .  681 
kop. 75. 'M ający  chęć licytowania zao p a t rze ­
ni w vadium rs. 69, k tóre  w gotowiznie przy 
dek la rac jach  sk ładać należy  w miejscu i te r ­
minie oznaczonym znajdować się zechcą, gdzie 
i w arunk i  l icytacyjne do odczytania  są p rzy ­
gotowane.

Deklarac je  m ają  być napisane pod ług  wzoru 
postanowieniem Rady  A dm in istracy jnej  K r ó ­
lestwa z d. 16 (28) Mr j a  1833 r. wskazanego 
bez poprawek i skrobania .

N adto  M ag is t ra t  zas trzega  aby licytanci  z a ­
opatrzen i  byli w świadectwa władzy m iejsco­
wej właściwego zamieszkania  co do zamożności 
w m a ją tk u  nieruchomym.

Sławków, d. 5 (17) L is topada  1866 r.
3 /  Burmistrz ,  Brzozowski.

w księdze wieczystej tychże dóbr przejrzeć 
się mogących, każdy do niej p rzystępu jący  
złożyć winien vadium w sum ie rs. 1,500 w 
gotowiznie

Licytacja rozpocznie się od sumy rs. 49141 
kop. 32% .

K alisz d. 3 (15) L istopada  1866 r.
Edw ard Milewski.

(N. D. 7547) Począw szy od dnia 17 (29)  
L istopada  r. b., rozpocznie się w yprzedaż 
win w ęgierskich z la t dawnych, jak o  praw nie 
zajętych, przez publiczną licytacją w W ar­
szawie, w domu bod N r.  544 gdzie apteka, 
przy ulicy D ługiej w piwnicy, wchodząc w 
podwórze po lewej ręce. W ina te  w wybo­
rowych gatunkach, nabywać m ożna tak  w bu­
telkach ja k  i gąsiorkach, byle tylko n ie 
m niejszą  na  raz  p a rtją , ja k  z dziesięciu b u ­
telek  złożoną.

L icy tacja  odbywać się będzie codziennie z 
w yjątkiem  świąt, od godziny 3 do 6 z p o łu ­
dnia.
W alen ty  Supryniewicz, Kom. przy  S. A. K. P .

(V. D. 7540). Rejent K ancelarji Ziem iańskiej 
Gubernji W arszaw skiej <e K aliszu.

Zaw iadam ia, iż dobra ziem skie Ostrowąż 
z przyległościam i w Okręgu K onińskim  po ­
łożone, wedle wykazu hypotecznf go w łasność 
R oberta  T aylor stanowiące, a na licytacji p u ­
blicznej w drodze przym uszonego wywłasz­
czenia p rzez Towarzystwo Kredytowe Z iem ­
skie, W dniu 9 - 21) Kw ietnia 1865 r. odbytej, 
przez  Idziego Szuman za sum ę rs. 50 000 n a ­
byte, obciążone pożyczką Tow arzystw a K re­
dytowego Z iem skiego I  i II. Serji, I I I  O kre­
su w ogólnej sumie rs. 7,620, ż powodu nie- 
dopełnienienia p rzez  tegoż Idziego Szum an 
warunków  licytacyjnych, zostały  aktem  nu 
dniu 29 Października (10 L istopada) 1866 r. 
zeznanym , decyzją wydziału hypotecznego 
na dniu 2 (14) L istopada  tęgoż roku z a ­
pad łą  zatw ierdzonym , na  mocy postanow ie­
n ia  R ady A dm inistracyjnej K rólestw a P o l­
skiego z dnia 24 Lutego (8 M arca) 1847 r., 
o raz  na  żądan ie  A bracham a Szrajer, w ierzy­
ciela hypotecznego tychże dóbr p rzez W ła- 
dysława Rutkowskiego P a tro n a  w Kaliszu 
dzia łającego  wystawione na  re licy ta rją  i 
sprzedane będą podług ich opisu p rzez Dy­
rek cją  Szczegółow ą Towarzystwa K redyto­
wego Z iem skiego G ubernji W arszaw skiej w 
K aliszu, do poprzedniej licytacji spo rządzo­
nego i w b iurze  tejże Dyrekcji p rzejrzeć  się 
mogącego.

R elicytacyjna ta sprzedaż publiczna odbytą 
zostanie  w dniu 6 (1 8 ) L ip ca  1867 r. poczy­
n a jąc  od godziny 10 z rana w K ancelarji pod­
pisanego R ejen ta  E dw arda M ilewskiego, w 
mieście K aliszu przy ulicy Józefiny w gmachu 
Sądowym przed  tymże R ejentem , lub prawnym 
jege zastępcą ; do licytacji zaś tej, odbywać 

j się m ającej na  w arunkach w kążdym  czasie

(N. D. 7964). Podpisany K om ornik wia­
domo czyni, iż w dniu 5 (17) G rudnia e go-, 
dżinie 12 w południe na targ u  za  Ż elazn ą  
Bram ą, zaś w dniu 6 (18) G rudnia o godzi­
n ie  12 w południe na  targu Grzybów zw a­
nym prawnie zaję te  ruchom ości to  jes t: fu ­
terko, mófka, chustki, k o łn ie rz  tumakowy 
i meble jesionow e i t  p. p rzez  publiczną li­
cytację sprzedane zostaną.

W arszaw a d. 2 (14) G rudnia 1866 r.
P aw ło w sk i, Komornik.

(N. D. 7970) W  dniu 5 (17) b. m. o go­
dzinie 10 rano, na  Grzybowie, w d. 6 (18) 
t. m. o gadzinie 10 rano  na M uranowie, w d 
7 (19) t. m. o godzinie 10 rano  na Starem  
mieście, i w d. 8 (20) t. m o godzinie 10 rano 
na Grzybowie. w W arszawie, prawnie zajęte  
ruchomości, jak o  to: meble palisandrowe, 
machoniowe, jesionowe, lu stra , obrazy, dy­
wany, i t. p. p rzez  publiczną licytacją  sp rze ­
dane będą.

Czamański Komornik.

(N. D. 7984). W iadomo czyni, iż prawnie 
zajęte  ruchomości: kanapy, krzesła , forte­
pian machoniowy, zegary, szafy, komody, sto ­
ły, łuszka, tu  w W arszaw ie przy  u licy E le ­
k to ralnej pod Nr. 756, w dniu 5 (17) Grudnia 
r. b. o godzinie 11 z rana, przez publiczną 
licy tac ją  sprzedane zostały.

Stanisław  Nowca, Komornik. Tryb. Cyw.

(N. D. 7963). Podpisany  Komornik podaje 
do wiadomości, iż w d. 5  (17) Grudnia  r. b. 
1866 r. o godzinie 12 w południe i le j  z po łu ­
dnia w mieście Kutnie O kręgu  Orłowskim na 
placu targowym R ynok zwanym, skóry  wołowe
i cielęce, (saki) wyprawne, łóżka jes ionowe, 
szafy brzozowo i sosnowe i t. p., w tymże dniu
0 godzinie 12 w południe w P radze  przy  W a r ­
szaw e na placu głównym targowym tegoż m ia ­
sta ,  łóżka jesionowe, szafy sosnowe, komoda, 
stół  i t p , w tym że dniu o godzinie 10 z r a ­
na  w S tarem  Mieście meble jesionowe, lustra, 
rądle, kocioł miedziane, zegar  i t. p., w dniu 
6 ( 18) t m. i r. o godzinie 10 z r a n a  również 
w S ta rem  Mieście meble jesionowe, lu s t ro , i t .  p. 
a o godzinie 1*2 w południe na Murań lwie, m e­
ble jesionowe i n a  kolor  orzechowy: lustra ,  
rądle  miedziane,  kufle, bu te lk i ,  wódka słodka
1 szumówka,  bary łk i  i t. p., w dniu 7 (19) t. m. 
i r. o godzinie 10 z r a n a  n a  Muranowie: meble 
machoniowe i jes ionowe, lustra , i t, p.. w dniu 
zaś 8 (20) t. m i r .  o godzinie 10 z r a n a  na  
placu około 3-cb Krzyży meble machoniowe, 
lu s t ra  i t. p. w W arszaw ie ,  wszystkie ja k o  
prawnie za ję te  ruchomości przez publiczną 
l icytację sprzedane będą.

J a n  O rłow ski, Komornik.

(N. D. 7961). W dniu 5 (17) G rudn ia  r. b. 
o godzinie 10 z rana  n a t a r g u  Muranów w W a r ­
szawie, meble palisandrowe i jesionowe i t. p., 
zaś w cl. 6 (18) Grudnia r . b. o godzinie 10-ej 
z rana  na  ta rg u  w ry n k u  S tarego  M ia s ta  w 
W arszaw ie  meble mseboniowe, lu s t ra  i t. p., 
j a k  również w d. 8 (20) Grudnia  r. b. o godzi­
nie lO  z ra n a  m e b l e  jesionowe, brzozowe, i t .  p. 
na  ta rg u  publicznym za,Żelazną bram ą w W a r ­
szawie, wszystkie ja k o  prawnie w egzekucji  za­
j ę t e  ruchomości przez publiczną licytacją  sprze. 
dane  będą.

J .  Szym anow ski, Komornik. ^

(N. D. 7977). Na zasadzie upoważnienia  
JW .  P re zesa  Tryb. Cyw.iln. w Warszawie w d.
2  (14) Grudnia r. b, i n a  żądanie współsukce-
sora spadku  po Karolinie Krzewskiej , podaje
do publicznej wiadomości, że nieruchomości
do spadku po te jże Karolinie z Komerów l-o
voto Wojciekiej,  2 -o Krzewskie j, sprzedane
zostaną przez publiczną licytację w Warszawie 
w domu pod Nr. 2333 przy ulicy Pawiej w cl.
8 (20) Grudnia r. b. o godzinie 10-ej z rana  
przed podpisanym  Rejentem  odbyć się ma-  
jącą .

W a r s z a w a  dnia 2 (14) Grudnia  1866 r.
Michał P rzysiecki ,  Re jent.

1
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W O M I E S I E M B A  P R Y W A T N E

(N . D. 7884)t

S K f e A B  
HERBATY KIJACHTYNSKIEJ

CENNI K G A T U N K Ó W
KIJACHTYNSKIEJ HERBATY

W  M AGAZYNACH  PIO TRA  O R ŁO W A
w  M oskwie, S. Petersburgu, W arszaw ie i Kijowie.

W  W A R S Z A W I E  
p rzy  u licy  Miodowej pod N-rem  496. 1. '/. gatunków  Czarnej H erbaty.

próbowaniu dokładnem, w eszły  w  sprzedaż w M agazynach moich, 
mam honor przedstawić je  ocenieniu i uznaniu Publiczności, pole 
cając się i nadal Jej zaszczytnym  względom.

Pom im o najniekorzystniejszych dla handlu herbatą warunków,

> Fam ilijna  różnych rodzajów ..................

Dołączając poniższy Cennik gatunków  herbaty, które po w y- >
> ku  ustąpionym  być nie może).
> Czerwonawa Chunmy S a n - ju -sz e n .. .
'  I I .  C zarna Arom atyczna W yborowa.
i? F u  - cze - f u  , ................................

Ju n  sun-czo . ..................................C____

jakie w roku bieżącym na ostatnim jarmarku w N iżnym -N ow ogro- > Cziu-Kui^Kulong0*0'l *araa'
dzie okazały się ,— postarałem się drogą w cześniejszych zakupów 5 Sedżun Czaj-fa-czo....................................
w K ijachcie, zaopatrzyć się w  gatunki oddawna przez Publiczność |
o c e n i o n e  1  s p r z e d a w a ć  j e  b ę d ę  w e  w s z y s t k i c h  m o i c h  M a g a z y n a c h  <? na  w yłącznie w m oich tylko M aga- 
p r a w i e  p o  t e j  s a m e j ,  c o  i  p o p r z e d n i o  c e n i e ,  c h o c i a ż  w  r o k u  b i e ż ą c y m  > cynach ........................... .............................
1 J  i . • 1 i i  ̂ • 1 i i 1 c  U u-an-chong, po ra z  pierw szy przy-z powodu podrożenia naszych produktów 1 wyrobow, cena herbaty > wieziony do R o s ji .......................................
na jarmarku podniosła się od 15 do 20%  na rublu. > L gatunków  Herbaty K w iatow ej.

W arunki handlu i sprzedaży herbaty w M agazynach moich > j„.t̂ °.ciaenZen.................
pozostają te same co dawniej, mianowicie: S W yborowa W a n -su m -c z o .....................

1. W ażenie i pakowanie herbaty, odbywa się w  G łów nym  > ^  Łm nm iy B iałe AromatycKnc.

’ antorze w M oskwie, pod moim osobistym  nadzorem i dla tego  za > L ianstn  S z i - ł u m c h ^ ! 
dobroć każdego funta herbaty mojej firmy najzupełniej ręczę. < S rcbrzysto-B ukietow a C esarska

2. Każde zamówienie herbaty, natychm iast odwrotną pocztą  ̂ Herbata,

załatwioaem  zostanie. _ - . ..
3. Zapisującym herbatę za 25 rs. na jeden raz ustępuję 5%  < ., C hański ró żan y ............................

a za 500 rs. i  więcej 10% . ' . . . ? ”
4. K upującym  osobiście w M agazynach m oich za 25 rs. i w ię- > „ L ozan-O sosko ..............................

cej na jeden  raz ustępuję 10% . _ < Inakom^efdobrtcUmaku i Aromatu
5. P rzesyłkę herbaty do wszystkich m iejscowości Gesarstwa > jun-fo-czo-dzi ........_......................

H ossy jsk i ego i K rólestw a Polsk iego, przejmuję na swój koszt. > Z gatunków  Z lntaw o-Żółtej Chaiiskiej
6. Herbata Szauchajska czyli Kantońska, chociaż takowa o > Herbaty,

w iele jest  tańszą od herbaty K ijachtyńskiej (lądem sprowadzanej), s 
ale jako nieodpowiadająca warunkom dobrej herbaty, do handlu 
m ojego nie jest przypuszczoną. ^

Przytem  mam honor donieść, że w licznych Składach K om is- < 
sowyck herbaty mojej firmy w Cesarstwie i K rólestw ie, odbywa się > 
sprzedaż gatunków  tej samej dobroci i po tej samej cenie, co 
M agazynach G łównych.

Piotr Orłów.
li *

Cena 
za funt

B JK .

Si-an P k a n ....................................................
L iansin  S ro -fa - ju ń ..............

Sian Pchan L ia n s in ..................................
,, „ Sa-nyn-sar.............
„ . „ P ie -ch a ....................

Złutawo-Żótta Chańska Aromatyczna.
L iansin  San-fa-jun N andżin ..................

. Tenże, zalecany jak o  rzadkość, z
W  s  kw iatam i........................................... .............

5 W ysoki gatunek C hańsk i.......................
j W y b o ro w a ....................................................

1120

50 

3 -
1 70
1 90
2 20

2 50 
2 7 0

10

Cena 
za fun t

10 
121  —

18 —

H erbata  Perłow o-Z iclona. R .|K .

P e r ło w o -Z ło c is ta ..............................
W yborowa A rom atyczna................
C hańska . . . .  ....................................
Zalecana jak o  osobliw ość..............

L iansiny B iałe  w P udelkach .

Kwiatowy, pudełko wagi I 1 funt . . .  
( t ' / i  >>

W  atłasow ych puszkach  wagi j
Tenże, pudełko wagi 1 f u n t ................
Arom atyczny, pudełko wagi 1 fun t . 
W  puszkach  chińskiego wyrobu IV 2
f u n t ...............................................................
Znakom itej dobroci 1 fu n t ..................
Bukietowy L iansin , w ozdobnych la­
kierow anych pudełkach  z cynowemi
wewnątrz puszkam i wagi 2 fu n t-----

1 3 f u n t ..............................
T enże wagi 14 „ ..............................

15 „ ..........................
Wyborowy gatunek, prześliczne pu ­
dełko z 10 ozdobnemi puszkam i we­
w nątrz 1 % funta h e r ta ty .......................

P udełkow a Żółta Herbata.

W bardzo ozdobnych 
pąszkach  wagi U

’/ ,  f u n t . . . .  
V, „  . . . .

IV*
W  oplatanych pudelkach  chińskiego 
upakowania, L iansin  W ansunczo, wa­
gi l ' / 2 fu n t..................................................
L iansin  Piecha, znakom itej dobroci, 
w bogatem pudełku, wagi 5 f u n t . . . .
Tenże, wagi 4 fu n t ................................
W  bogatem  p udełku  L iansin  z kw ia­
tam i zaleca się jak o  osobliwość, wagi 
2 !/, f u n t ........................................... ..

Pudełkow a Z ielona Herbata.

Lianzow a. za  puszkę  zaw ierającą  w a­
gi 1 fu r t   ................................................
rtyborow y gatunek, w ozdobnej p u ­
szce, wagi 1 fu n t.......................................
Arom atyczny, w pudełku, wagi 5 funt. 
Zalecany jak o  osobliwość, wagi 3
f u n t ...............................................................

N r. poi 19671

20
12
16 . 
20

20

30
25

25

5
35

40

50

50
50
50

SKŁAD HURTOWY WYROBOW TABAC/JYCH

Nr. 470, Ulica Senatorska wprost pałacu Hr. Zamojskich
Przysposobił na nadchodzące Święta znaczne zapasy Cygar Hawańskich i papie­

rosów z Fabryk Rossyjskich

A. F. Miillera, Laferma i Żukowa w St. Petersburgu 
i Leo W issor w Rydze,

przy tym że składzie urządzony jest

GŁÓWNY SKŁAD WYROBÓW KRAJOWYCH 
z fabryki Edw. Kronenblecb i S-ki,

których to wyrobów skład ten  ciągle znaczne zapasy posiada:

Panow ie D ystrybutorzy otrzymują bardzo zadawalniający rabat. 
. Skład ten również zaopatrzony jest w znaczny assortyment, sta- 

łych , odleżałych importowanych cygar Hawańskich, począwszy od 
l is . 8  do 50 Ra- za sztuk 100, które dla w ygody Szanownej P u b li­
czności pakowane są po sztuk 10, 25, 100.

Filje Składu: W Lubliuie u Leona Rej ner.
i. Kielcach u Leona Możdżeńskiego.
„ Kaliszu u A. Landau.
11 „ u J. Mittwoch.
„ Radomiu n Targowskiego.

(N. 19768). 5) Łowiczu u Ginsberga.

(N . D. 7929).
D o

Składu Różnych Tow arów  przy Księgarni
H. HURTIG W  KALISZU.

N adszed ł znaczny tran szp o rt P r ó b  stu  s to p n io w y ch , system  T ra llrssn . opa­
trzonych świadectwami M in iste r s tw a  F in a n s ó w  w P etersburgu , do dochodzenia 
tęgości płynów alkoholicznych podług ustaw  Urzędów A kcyznych, po cenie s ta łe j za  sz tukę 
rs r .  8 kop. 50 w fu tera le  skórzanym . (l)

(N. D. 7941)

D i l i  I IAXDLOWO-KOMISOWY
A. RWDKIEWICX,
Przy Ulicy M iodowy, Pałac Arcybiskupów 

N r. 492.
p o l e c a :

HERBATĘ KJACHTYŃSK^.
C zarną Chunmy D żiu-czen-ju, funt po 

rs r . 2.
C zarną Chunmy Sedżun F o -ch en  czan, 

fun t po rsr. 2 kop. 20.
K w ia to w ą  L onsin  K o-fa-czen, funt po 

rs r . 3.
K w ia to w ą  L onsin L um -m aj-nam , funt 

po r s r  4.
K w ia to w ą  L onsin  M a-ju-sin, funt po 

rsr . 6.
K.m la to ivą  Z o rtą  Sam- phian, funt po 

rsr . 9.
ja k  również i inne gatunki h erb a ty  
c h iń s k ie j  czarnej, kwiatowej i żó łtej, od 
rsr. 1 za  funt, i sprzedaje takow ą w %, '/i; 
w jednym  funcie i w skrzyniach, ł in jm -  
J ą c jm  w  w ię k sz y c h  i lo ś c ia c h  
o d stę p u ję  rab at. 19766

(N. U. 7788). .

W fabryce machin istniejącej dawDiej 
pod firmą W. Troetzer i Scholtze, a te­
raz pod firmą I tr u  c i  .S c l io l t z e ,
przy ulicach Krochmalnej i Walicowie, w 
ruch wprowadzoną została dnia 10 Lis­
topada r. b. o d l e w n i a  ż e l a z a ,  
przez co fabryka znajduje się w możno­
ści przyjmowania wszelkich w tym ro­
dzaju obstalunków.

(2— 19440).

(N. D. 7627)

Ostrzega się niniejszem, iż w lasach
1 w ogóle na terytorium dla G io s t o -  
i n i a  wpow. Rawskim i OpoczyiTskim, 
wzbronione jest polowanie pod utratą 
psów i fuzyj. Przytem nadmienia się, 
że w lasach tych założone są trutki na 
wilki.

R ządca dóbr IV S tu le .
(19049)



(N. D. 7743).

KALENDARZ DOMOWY
W YDANY N A K ŁA D EM

Jana Jaw orsk iego ,
na roU zwyczajny

1867.
Z  trzydziestu  drzew orytam i w tekście,

■wyszedł z druku  i zaw iera n astęp u jące  a r ty ­
kuły:

1. Część kościelna i astronom iczna.
2. K aplica Pana  Jezu sa  w K atedrze Wa r-

szaw skiej, przez M ścisława Kamiń­
ski ego.

3. Owca zb łąk an a  i syn m arnotraw ny
(z ryciną), przez Ks. Jó ze fa  Osickiego.

4. Ksiądz Tom asz Pawłowski (z  p o r tre ­
tem ), przez M arję  Pnnłau-ską.

5. K lem ens Jan ick i, p rzez  B ronisław a Ł o ­
zińskiego.

6. T rm asz  B ritton  (z p o rtre tem ', przez
Ja n a  Prusincicskif-go.

7. Ja c ek  Kępczyk, obrazek z życia K ur-
pików (z dwoma drzeworytam i), przez 
S tanisław a Nowińskiego.

8. Czerwony afisz, pow iastka, n ap isa ł W o-
łody -Skiba.

9. L icho-rzeszo to , pow iastka, p rzez  T eo­
dora Tom asza Jeża

10. Nowy Robinson Kruzoe, p rzez M ści­
sława Kar/lińskiego.

11. A bisynja, p rzez  Zygm unta Gawarec-
kieyo.

12. P uszcza  B iałow iezka (z ry c iną), p rzez  
■ . K. M.
14. W yspa Ś-ej H eleny w 1866 r.
13. Sen dziecka (poezja), p rzez  Łiljanę.
15. G órnik (poezja . p rzez  E m ilję  Leię.
16. K rajobraz , n ap isa ł W ołody skiba.
17. N iezgoda licha w arta i d y k te ry jk a ),

p rzez  W ładysław a Bełzę.
18. G óral (z trzem a rycinami), (poezja),

p rzez  J  K. Turskiego.
19. Sposób na sum ienie (w iersz), n ap isa ł

W ołody 'k ilia.
20 S tare  baśnie, poezja Ja n a  Prusinow­

skiego.
21. G óralska dziewczyna, poezja  Llljany.
22. W ulkany  i trzęsien ia  ziemi (z ryciną),

p rzez S tanisław a Nowińskiego.
23. S to ły  : ukające, p rzez  M ścisław a K a­

mińskb go
24. W ieloryb (z dwiema rycinam i), przez

Stanisław a Nowińskiego.
25. W ędrówki zw ierząt, przez Gustawa

Belke.
26. P szczoły , p rzez S tanisław a Nowiń-

s i ego.
27. Jo d ła  (z ryciną), p rzez Józefa  Graj-

na ta.
28. Domowa suszarn ia  (z ryciną), p rzez

Adam a iUeczyńskiego.
29. U lepszone w ieszadło do bielizny (z ry ­

ciną).
30. M aszyna do łupan ia  drzewa (z rysun­

kiem).
31. W iadom ości inform acyjne i ja rm ark i.
32. P rzysłow ia  gospodarskie.

B W "  S k ł a d  K ł ó t i n y  tego- K alenda­
rz a  w d r u k a m i  J a n a  J a w o r s k ie g o  naK ra- 
kow skiem -Przedm ieściu Nr. 415, o raz  w cel­
niejszych księgarn iach  w W arszaw ie i na 
P row incji K upującym  w większych p a rtjach , 
u stęp u je  się stosowny rabat.

(N. D. 7967)

Wielkie sławne w święcie

(N. D. 7946).

mmm\j

sk ładające  się z k ilk u ­
set, wyborowych aparatów , 
k tó re  p rzez  najznakom it­
szych artystów  E uropej­
skich  wykończone zostały, 
otw orzone będzie 

w  A i e d z i e l ę  
dnia 27 L istopada (9 G ru ­
dnia) 1866 roku  w Salach 
H otelu W ileńskiego n a  

T ł o m  R e k i e m  od godziny 10 z ra n a  do 9 
wiezorem  d la  Szanownej Publiczności

Muzeum zaw iera i rozwijanie się człowieka, 
ja k o  też różne trudne operacje i zjaw ienie się 
różnych chorób.
(19563) A . k a l e a b e r j : ,

(N. D, 7968) przeznaczony
n a  wystawę Paryzką, je s t  do obejrzenia każ- 
dodziennie w fabryce powozów Rom anow ­
skiego, dawniej Briihla, u lica E ryw ańska Nr. 
1066*. (19861)

H E R B A T Y
r r

O -

f r

W  Ii sak  8 i iii i**.
Dom Zleceń Rolników. 
H einrich Hoene.
Sklep Ubogich.
R. Blaszczykiewicz.
J. Ila lpern .
K. M iller.

Płot-Uii.
B Tara3sow.
D. J . Segał.
Blumberg e t W agner.
L . W ierzbicki. 
Bogusławski.

tii R a d o m i u .
Jó ze f H erdin.
W. Roze.
K Roze.
M. Cemborkiewicz.
Sz. Kormann.
M agazyn Krakowski, 

ss Pułtusku.
M. D ąbrow ska.

w Siutiiee.
W . Tuszyński.

iv C z ę s t a r l i o n l e .
L eon W odzyński.
A Fuchs.
Leon Oppenheim.
Im ich e t M iętkiewicz.

w  F i u t r l k i o u i e .  
P ieszyński.
T. Sosnowski.

n Sun alkach.
F , B raun.

w; W ł o c ł a w k u .
W . Różański.
Jan  M iller.
F . Dobrzyński.
J .  F . B raun.

ww U a l i s z u .
H. H urtig .
J .  P eszse .

>

' > 
>
>
>
>

,> 
■? ’ 
■>

s
>
>■V
s , 

>

>

' >
s5
>

>
>

>
s
>

?

ww H  I s k i t k a c ł i . !
L. Oppenheim.

Śww K w i e r t y ń c u .
E . Tokarzew ski.

ww Ł o m ż y .
M. Tchorzewski.
K. T. Sosnowski e t Cmp.
Ii. W rzosek.
S Kaliński.
W. Krajewski.
S. Zwoliński.

ww K i e l c a c h
J . Łuczników.
K. Bratkow ski.

tw (  h e ł m i e .
J . Swiderski.

ww ł l u b ł e u z o w w i e .
J . Okryński.
T . Pawłowski.

ww I ł K ń o m s h u .
L . Rychłowski.

ww M i u t d o m i e r i u .
J . Dutow.

ww M o i s i u l c .
J .  Dutow.
ww ł ^ i - a s u y  m s t a n i e .
W. Grządkow ski.

ww Ł ę c * j  C J .
A  Stępowski.
A. Bańkowski.
B. H. H erm ann

ww Z a m o ś c i u .
J . Koppelmaian.
A. Rosenberg

w w  B . o t J z i .
J . Kurowski.
J . Helcmann.

ww C i e c ł i a n o n i c .
Dom Zleceń.

_______  (1— 19513)

N. D. 7786).

OD W Y D A W C Y
ILU

j W ydawany ósmy ju ż  rok nakładem  moim 
1 T Y ( i» U « łK  Ih lill8T łlO W 41V Y ,
i wychodzić będzie i w roku przyszłym  (867 
j pod tą  sam ą redakcją , w tym  samym zakre- 
; sie i pou takiem iż jak  dotąd w arunkam i.

Nabywszy od znakom itego powieściop sa- 
; rz a  naszego T  T. Jeża , dwutomową powieść 
! p. t. „H elena,”  k tó ra  d ia zbytniej obszerno- 
t  ści swojej, w dotychczasowych ram ach pism a 
J nie m ogłaby znaleść pom ieszczenia, a  p ra ­

gnąc odpłacić się Szanownym Prenum erato- 
j  rom  za  okazyw aną niezm iennie d la  Tygodui- 
! ka  Ulustrowanego życzliwość, rozpocząłem  
j druk  tej powieści w num erach form atu  p o ­

dwójnego, czyli obejm ujących po stron ic  16, 
i zam iast ja k  dotąd po 12, n ie podw yższając 
i ceny prenum eraty. Nowa ta  powieść w k aż ­

dym num erze zajmować będzie całkow ite 4 
stronice, drukiem  nieco większym  i z osobną 

| paginacją.
Tym sposobem  Szanowni Prenum eratoro- 

! wie, bez uszczuplenia zwykłych ru b ry k  Ty- 
: g o d n ik a ,^ trzy m Jją  bezp łatn ie  obszerną i  na- 
! der zajm ującą  powieść, Która odcię ta  od nu- 
j m eru, osobną stanowić może książkę.

Z powodu jednak  licznie otrzym yw auych 
1 listów  od ospb w K rólestw ie i Cesarstw ie za- 
. m ieszkałycb,' k tó re  w bieżącym  kw artale  Ty. 

goduika Illustrow anego nie prenum erow ały ,

a pragnęłyby  posiadać całość w mowie b ę d ą ­
cej powieści, postanow iłem , w porozum ieniu 
się z redakcją, druk jej aż do Nowego roku 
zawiesić. Z p oczą tku  S tycznia 1867 r. T y­
godnik zacznie znów wychodzić w form acie 
podwójnym, aż do ukończenia powieści „H e­
lena ,”  czyli mniej więcej przez pó ł roku; 
wszyscy zaś nowo przybyli prenum eratoro- 
wie otrzym ają b e z p ł a t n i e  wydrukowaną 
ju ż  część tej powieści.

N iezależnie od tego nadzwyczajnego do­
datku. Tygodnik w t-ym jeszcze  roku uk o ń ­
czy trzecią  i osta tn ią  część „Pam iętników  
starającego się;”  w przyszłym  zaś roku, 
oprócz k ilku  pom niejszych utworów b e le ­
trystycznych, pomieści większych rozm iarów  
powieść J. I. K raszew skiego p. t. „Ongi” 
i pani W alerji M orzkowskicj p. t. „Życie za 
życie.”

Cena Tygodnika pozostaje ta  sama, to je s t  
w W arszawie kw artalnie rs  2. N a prow in­
cji rs. 3.

J o z e f  U S3 g e r .

D oszło mej, wiadomości, iż jak iś  przem ysłowiec, objeżdża Gu ernję R adom ską i L ubel­
ską, i rozprzedaje  H er a tę  w etyk ie tach  z m oją firmą, m ianując się mym Kom isantem .

Mam za obowiązek zawiadomić W W . Panów Kupców i O byw atel1, iż a s ijs ti  5 n i k o ­
g o  z zapasam i .H erbaty nie w ysyłałem , H erbata  i e tykiety  p rzez  pseudpkom isanta sprzeda­
wane, są  fałszowane.

Jakkolw iek w ysyłana przezem nie  w paczkach IS  f t  K  B A T  A ną prow incję i do C esar­
stwa. opa trzona  je s t  plom bą, d la  zapobieżenia jed n a k  szerzen ia  się nadużycia i wyzyskiwa 
n ia  dobrej wiary publiczności, wymieniam firmy M agazynów  w k tórych H erbata  ze S k ł a ­
d ó w  m ych je s t  sprzedaw ana:

(N. D. 7 -94)

K U R IE R  L U B E L SK I,
Pisma wychodzące w mieście 

Lublinie,
w drugim roku  egzystencji swojej, t. j .  z p o ­
czątkiem  roku 1867, wychodzić będzie trzy  
razy  w tygodniu: we W tork i, Czw artki i So­
boty.

Cena prenum eraty  wynosi:
W  L ublinie, kw artaln ie rs r . 1 , rocznie 

rs r . 4.
N a prowincji, kw artaln ie rs r . 1 koi). 25, 

rocznie rsr. 5.
Prenum erow ać m ożna 

cjach pocztowych.
na w szystkich sta -

(N. D. 7932)

W  k a żd y m  c za s ie
do nabycia w d zitńaw ę lub na własność

Folwark M iern ik i lit. B.
Pod m iastem  Sandomierzem, o wiorst d  w i 

i pół w odległości, w ziemi pszennej k l a s  
pierw szej, w Gubernji R adom skiej po ło żn a , 
z  a t i ó t - g  p r z e s z ł o  *.««» sk ład a jący  się, z 
ogrodami fruktowem i i warzywnemi. p rzeży- 

j nającym  strum ykiem  m ady ciągłobiegłym .
W iadomość obszerniejszą, pow ziąść mo­

żna u B urm istrza m iasta  T arło w a  w Po wie­
c h  Sandomierskim, lub na m iejscu. N ad­
m ienia się przytem , że ziem ia ta , może bydź 
i częściowo sprzedana. (• 986(5)

T arłów  31 Październ ika 1866 r.

(N. D. 7942,1

00)1 ILI A DL0 W0-K0 MISO W Y
A. RADKIEWICZ,

Przy Ulicy Miodowej, Pałac Arcybiskupów 
N r. 4!'2. 
p o l e c a :

Winu Węgierskie  Tokajskic ,  
pochodzące z nejlepszych winnic na g ó ­
r a c h  S S t r g i e l a  wytrawne, m aślane i 
stare, również i U i r i a u e r  wystały, na  becz­
ki, garnce i butelki.

Winn Franc u /k ie :
B o rd e a u x ,  B u r g u n d z k ie ,  S t. L eo n , S t .  

E m ilio n , S t. J u l i e n ,  M edoo, C h a te e u x -  
M a rg a u x , C h a te a u x -L a f i t te ,  C h a te a u x  
L a  R o se ,  S a u te m .e s ,  C h o b lis  -  V o ln a y ,  
C h a rn b e r t in .

X e r e s  (Scherry) stare.
R u m  oryginalny W est-Indyjski.
M iód P r z e g a l iń s k i  z 1861 i 1862 r.
Ś l iw k i S u ł t a ń s k ie  i  P o w id ła  W ę g ie r ­

s k ie .  (19719)

tN. D. 7S77,

KANTOR LOTERII
X

Skł ad Cygar  H a w a j s k i c h  
JłŁJAM DAWlDSoixi

przy ulicy Senatorskie/, w domu ii -go 
Botwcnbtrija N r  P ila .

M a honor zawiadomić Szanowną ' ublicz- 
ność, iż o trzym ał w tych dniach znaczny 
tran sp o rt C j  łr» -”  H a w a ń « h ) c h  im por­
towanych, k tó re  d la  większej dogodności, są  
pakow ane po 10 i po 25 sztuk.

Powyższy skład* posiada także  znaczny  
zap as C y  gr-'sr, r . i | » ś e r o . ( i w  1 T y t o ­
n i ó w  7 różnych fabryk rosyjskich

\i9578)

(N. D. 7662). Podaje do pow szeebuej w ia­
domości, iż b l t e ł  l o m b a r d o w y  wydany 
za  Nr. 9,997 przypadkow o zaginął.

Wzywa się więc posiadacza, iżby n a jp ó ­
źniej w 6 tygodni od d. 16 G ru d n iu '1866 r 
to  je s t  od daty  ostatniego ogłoszenia zgłosił 
się i prawo posiadania onegoż w D yrekcji 
Lom bardu udowodnił, gdyż w przeciwnym 
raz ie  dup lika t biletu wydanym zostan ie  osobie 
k tó rej nazwisko zapisane w księgach Dy­
rekcji. (3 — 19099)

(N. D 7S76/

M a g r rsr. 30.

V? D rukam i Rządowej przy Koraieji lUfph

W  nocy z 3 n a  4 Grudnia, skradzione zo­
sta ły  we wsi Józefowie, trzy  k lacze siwe, j e ­
dna la t 8, ma guz za  uchem, druga la t 7, na 
prawe oko ślepa, trzecia  lat 5, ciem no-szpa- 
kowata, k to  da zuać do B urm istrza  w K łoda­
wie, gdzie się takowe znajdują, otrzym a po­
wyższą nagrodę. (19603)

WCj OsiwiCiJ

(N. D. 7948) S p r o s t o w a n i e ' .
W  num erze 262 z dnia 16 (28; L is to p ad a  

r. b. w ogłoszeniu R ejen ta  K ancelarji Z ie­
m iańskiej Gubernji Płockiej, w spadkach  j a ­
kie były zam ieszczonemi, zaszłe  pom yłka 
d ru karska, mianowicie pod liczbą 4 na s tro ­
nnicy -499, i*o Baili z Kaczków M ałagłow a, 
wydrukowano „w spółw ierżycielce” , a n a le ­
żało  wydrukować „w spółw łaścic ie lce” , co 
niniejszem  prostuje.

W arszaw a dnia 15 Grudnia' 1S66 ro k u .

, Pul l»o«T>f.yr — Zt- pOEWMólOTt.t ia c z t ll f . A.,

(Dalszy ci$g O bw ieszczeń w D odatku).


